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A na działkach jednak się dzieje…

Do śmiechu i rymowa-
nia złapanym na gorącym 
uczynku kierowcom „na 
podwójnym gazie” wcale 
nie jest. W minionym ty-
godniu krapkowiccy funk-
cjonariusze złapali trzech 
pijanych kierowców. Jeden 
z nich na motorowerze 
przewoził również pijaną 
pasażerkę, a kolejny (o 
zgrozo!) prowadził samo-
chód, w którym jechało 
dziecko.

W środę 8 kwietnia przed 
godziną 20.00 w Krapkowi-
cach policjanci patrolujący 
miasto zauważyli osobowego 
hyundaia, który wzbudził 
ich podejrzenia:

- Styl jazdy kierowcy 
wskazywał, że jedzie on pod 
wpływem alkoholu – re-
lacjonuje mł. asp. Paulina 
Porada, rzeczniczka krapko-
wickiej policji. 

Funkcjonariusze zatrzy-
mali kierowcę do kontroli 
i okazało się, że 60-letni 
mieszkaniec miasta wydmu-
chał ponad 2,5 promila. Za-

trzymano mu prawo jazdy, a 
sprawa skończy się w sądzie.

Natomiast w czwartek 9 
kwietnia policjanci złapali 

kolejnych delikwentów, któ-
rzy jechali na podwójnym 
gazie. 

Dokończenie na str. 2.

Gdzie pijaków trzech…  
tam sprawa w sądzie jest

COVID-19 na razie wciąż wygrywa na wielu frontach, 
ale życie toczy się dalej, tyle że w coraz bardziej ograniczo-
nym zakresie i z kolejnymi nakazami, zakazami i zalecenia-
mi. Wszystko po to, aby ograniczyć rozprzestrzenianie się 
wirusa. Ten tydzień niesie za sobą kolejną ważną zmianę: 
obowiązek zakrywania ust i nosa. Kompendium ważnych in-
formacji związanych z epidemią znajdziesz jak co tydzień w 
„Tygodniku Krapkowickim”, a oprócz tego wieści ze wszyst-
kich stron powiatu. Bo życie toczy się dalej…  

Szczegóły str. 4.

R a p o r t  s p e c j a l n y :  k o r o n a w i r u s

Czwarty tydzień  
epidemii

4 kwietnia minął miesiąc od zdiagnozowania 
polskiego pacjenta „zero” z koronawiru-

sem, za parę dni będzie miesiąc, jak ogło-

szono stan zagrożenia epidemicznego. 
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47

Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  

Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94

Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

18 kwietnia

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65

17 kwietnia

DADA-FARM
os. XXX-lecia
77 466 15 61

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

19 kwietnia

APTEKA NA RYNKU
Rynek 26

77 466 16 61

16 kwietnia

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

14 kwietnia

NA DOBRE I NA ZŁE
ul. Krapkowicka 8 Gogolin

77 466 63 62
15 kwietnia

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

20 kwietnia

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Dokończenie ze str. 1.

Zające i pisanki w Choruli przypominały jeszcze przed świętami o Wielkanocy. Ma-
lowane kolorowe postaci przy wjeździe do miejscowości i w jej centrum sprawiały, 
że przejeżdżający mogli zobaczyć, jak chorulanie przygotowują się na święta. 
Ciekawe, czy oprócz radości jaką sprawiały, zostawiły też w pakiecie w ogrodach 
mieszkańców małe upominki… (dodi), fot. (kb) 

Natomiast w czwartek 9 
kwietnia policjanci złapali ko-
lejnych delikwentów, którzy 
jechali na podwójnym gazie. 
Pierwszy z nich – na motoro-
werze - wpadł w Krapkowicach. 
38-letni mieszkaniec miasta 
postanowił wyjechać na nim 
z placu Gagarina ścieżką dla 
rowerów. Miał nie tylko blisko 
1,5 promila alkoholu w wydy-
chanym powietrzu, ale także 
pijaną pasażerkę. 45-letnia 
kobieta zaliczyła ponad promil 
podczas testu na zawartość 
alkoholu w wydychanym po-
wietrzu. Konsekwencje tego 
zdarzenia poniesie nie tylko 
pijany kierujący. Jak informuje 
krapkowicka policja, manda-
tem ukarana została także pa-
sażerka motoroweru, ponieważ 
niedozwolone jest przewożenie 
osób pod wpływem alkoholu w 
taki sposób. 

Kolejny delikwent wpadł w 
Gogolinie również 9 kwietnia. 
Dyżurnemu policji zgłoszono, 
iż auto wjechało w płot. Okaza-
ło się, że 39-latek, kierując oso-
bowym daewoo tico, uderzył w 
leżący przy drodze głaz. Jak to 
miał powiedzieć policjantom – 
z niewiadomych przyczyn. Dla 
policjantów sprawa była jednak 
jasna. Przyczyną było blisko 2 
promile alkoholu w wydycha-
nym powietrzu, które policjan-
ci zobaczyli na wyświetlaczu 
alkomatu. Co więcej okazało 
się, że mężczyzna ma sądowy 
dożywotni zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych. 
Świadkowie zdarzenia mówią, 
że pijany kierujący jechał w 
samochodzie z dzieckiem. Finał 
tej sprawy również znajdzie się 
w sądzie. 

(dodi)

W minionym tygodniu tylko 
od poniedziałku do czwartku 
(włącznie) takich mandatów 
krapkowiccy policjanci wypisali 
22. Łącznie podjętych interwencji 
było 29, ale w 6 przypadkach oso-
by odmówiły przyjęcia mandatu i 
o ich ukaraniu zadecyduje sąd, do 
którego sporządzone zostały już 
wnioski. W jednym przypadku 
skończyło się na pouczeniu.

- Te wszystkie mandaty do-
tyczyły zabronionego grupowania 
się osób – wyjaśnia rzecznik krap-
kowickiej policji, młodszy aspi-
rant Paulina Porada. - Mieliśmy 
zgłoszenia, że osoby grupują się na 
posesjach, a także w parkach, na 
skwerach, na ławkach, w jednym 
przypadku spożywany był też 
alkohol.

(bes) 

„Po naszej miejscowości 
jeździ stary passat, w którym 
znajduje się dwóch mężczyzn. 
Wjeżdżają do podwórek, tłuma-
cząc, że zbłądzili. Zachowajmy 
czujność. Uważajmy na siebie i 
nasze domy!” – taka wiadomość 
wraz z ostrzeżeniem pojawiła 
się wieczorem 9 kwietnia na 
sołeckim pro�lu facebookowym 
Dąbrówki Górnej. Kolejni 
mieszkańcy potwierdzali i doda-
wali kolejne szczegóły, bo okaza-
ło się, że auto przejechało tym 
sposobem wiele ulic: „Srebrne 
b5, sedan, rejestracja SC kręcili 
się na Stawowej”, „Też takie wi-
działem na Opolskiej”, „właśnie 

u nas wjechali na podwórko”… 
Potem odezwali się mieszkańcy 
Żywocic, bo okazało się, że tam 
passat zrobił podobną rundę… 

Jak sprawdziliśmy, komenda 
krapkowickiej policji nie odebra-
ła jednak żadnego zgłoszenia ani 
z Dąbrówki Górnej, ani z Żywo-
cic o podejrzanym krążącym po 
ulicach samochodzie, ani też nie 
było zgłoszenia włamania.

Rzecznik krapkowickiej 
policji, mł. asp. Paulina Porada 
przyznaje, że najlepszą ochroną 
w takich przypadkach jest wła-
śnie czujność sąsiedzka, dobrze 
jest też zadzwonić na policję.

- Zadzwońmy na policję, 
gdy zauważymy nieznane nam 
osoby kręcące się bez celu w 
pobliżu naszego domu, posta-
rajmy się dobrze zapamiętać ich 
wygląd, bo nasze spostrzeżenia 
mogą okazać się bardzo pomoc-
ne przy ustalaniu tożsamości 
włamywaczy – doradza pani 
rzecznik. – Dzwońmy, gdy 
widzimy obce osoby lub samo-
chód na naszej posesji lub u są-
siada, gdy wiemy, że nie ma go w 
domu. Pamiętajmy, że dzwoniąc 
na policję, mamy prawo zacho-
wać anonimowość.

(bes)

Gdzie pijaków trzech…  
tam sprawa w sądzie jest

Złodziejaszki 
nie próżnują?

Święta nie święta, epidemia nie epidemia… przestępcy nie próżnują, 
więc trzeba cały czas zachować czujność. W minionych dniach sporo 
mieszkańców Dąbrówki Górnej oraz Żywocic zauważyło podejrzany 
samochód na obcej rejestracji, który krążył po ulicach i wjeżdżał na 
podwórka – zupełnie jakby szukał okazji do kradzieży.

Mandaty, nie mandaciki…
Wciąż sypią się kary dla osób łamiących za-

ostrzone przepisy obowiązujące w stanie 
epidemii. Za grupowanie się mandat wynosi 
aż 500 zł!

eprasa.pl 17d832ee7c

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
mailto:j.bassek@tygodnik-krapkowicki.info
mailto:b.szczerbaniewicz@tygodnik-krapkowicki.info
mailto:marketing@tygodnik-krapkowicki.info
http://www.tygodnik-krapkowicki.info/
mailto:redakcja@tygodnik-krapkowicki.info


Nr 15 (1144) 14 kwietnia 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 3

a tym którzy wybierają się na 
nocne zakupy, radzą pamię-

tać o tym, co mnie spotkało 
i zaplanować je sobie inaczej.

wysł. (bes), fot. (kb)

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Do redakcji „Tygodnika 
Krapkowickiego” zgłosił się 
mieszkaniec gminy Gogo-
lin(imię i nazwisko zastrze-
żone), aby ku przestrodze 
opowiedzieć swoją niemiłą 
przygodę na zakupach.

- Z powodu ostatnio 
wprowadzonych zakazów 
przed sklepami w ciągu dnia 
tworzą się długie kolejki, po-
stanowiłem więc spróbować 
skorzystać z oferty nocnej i 
podjechałem do jednego z 
marketów w Krapkowicach 
z markowym szyldem – 
opowiada czytelnik. - Sklep 
czynny do północy – tak 
głosi napis, a ja wyjechałem 
z domu po 22.00,a zatem z 
dużym wydałoby się zapa-
sem czasu. Zakupy robimy 
teraz zgodnie z rządowymi 
wytycznymi tylko raz na 
tydzień, aby ograniczyć kon-
takty, są to więc siłą rzeczy 
duże zakupy i wymagają 
trochę czasu. Market duży, 
lista od żony długa, a ja 
szedłem po kolei działami. 
I cóż się okazało? Zanim 
przeszedłem przez dział wa-
rzyw i owoców, dział chemii, 

powybierałem przyprawy, 
herbaty, pieczywo i tak dalej, 
okazało się, że panie ekspe-
dientki pochowały już z lad 
całe mięso. Był kwadrans po 
23.00! Trochę się zdener-
wowałem, ale cóż, podsze-
dłem do lodówek z serami. 

Chciałem wziąć ser, a tu mi z 
góry zjechała roleta na rękę. 
Nie wziąłem więc ani sera, 
ani jogurtów, ani śmietany, 
ani deserków dla dziecka… 
Cóż, gdybym wiedział, jakie 
porządki obowiązują, pew-
nie pobiegłbym najpierw do 

lodówek i lad chłodniczych, 
a półki sklepowe zostawił 
sobie na później. A tak zo-
stałem zmuszony do poje-
chania do kolejnego sklepu, 
który pracuje całodobowo i 
nie robi sobie żartów z klien-
tów. Ostatni raz tam byłem, 

Sklep do północy?  
Sklep może tak, ale towar już nie…
W minionym tygodniu niektóre markety wprowadziły handel całodobowy, a niektóre wydłużyły godziny pracy do godziny 24.00. Jak się okazuje, 
w praktyce są jednak z tym pewne problemy.

Z powodu wprowadzonych zakazów przed sklepami 
w ciągu dnia tworzą się długie kolejki.

Przykładowe zdjęcie kolejki.

eprasa.pl 17d832ee7c
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Najświeższe i aktualne informacje na temat koronawirusa 

w powiecie krapkowickim zawsze na: www.tygodnik-krapkowicki.pl

R a p o r t  s p e c j a l n y

Od czwartku 16 kwietnia 
dla wszystkich obowiązywać 
będzie nakaz zakrywania nosa 
i ust w przestrzeni publicznej. 
Jak przyznał minister Szumow-
ski - nie musi to być maseczka. 
Szczegóły podane zostaną po 
świętach.

- Przenosimy matury. Nie 
wcześniej niż w drugiej połowie 
czerwca odbędą się egzaminy 
maturalne – podał premier Ma-
teusz Morawiecki.

Odłożone są także egza-
miny ósmoklasistów. Do 26 

kwietnia nastąpi przedłużenie 
zamknięcia szkół, przedszkoli 
i uczelni, przedłużony zostanie 
zasiłek opiekuńczy dla rodzi-
ców.

- Przekładamy termin egza-
minów i z dużym wyprzedze-

Potrzebne dane 
domowników

Kiedy w marcu tymczaso-
wo zamknięto granice, wszyscy 
powracający do kraju zostali 
objęci obowiązkową 14-dnio-
wą kwarantanną. Za ten czas 
mogli dostać wynagrodzenie 
chorobowe od pracodawcy albo 
zasiłek chorobowy �nansowany 
z ubezpieczenia społecznego. 
Od 31 marca domownicy oso-
by, która wróciła z zagranicy po 
tym dniu, mają prawo do wy-
płaty świadczeń chorobowych.

- Początkowo kwarantanna 
obowiązywała tylko osobę, któ-
ra wróciła z zagranicy. Obecnie 
dotyczy również osób, które 
wspólnie z nią zamieszkują lub 
gospodarują. Każdy wracający 
do kraju powinien przekazać 
Państwowej Inspekcji Sanitar-
nej dane domowników z go-
spodarstwa domowego. Chodzi 
o imię i nazwisko, PESEL osób 
które go posiadają oraz oczy-

wiście adres – mówi Sebastian 
Szczurek, regionalny rzecznik 
prasowy ZUS.

Tylko oświadczenie
- Podstawą do wypłaty 

zasiłku jest oświadczenie o 
odbywaniu obowiązkowej 
kwarantanny po przekroczeniu 
granicy lub o odbywaniu jej 
razem z osobą powracającą z 
zagranicy. Oświadczenie należy 
złożyć w terminie do trzech dni 
roboczych od zakończenia kwa-
rantanny. Wzór takiego oświad-
czenia jest dostępny na stronie 
internetowej ZUS – mówi 
Sebastian Szczurek z opolskiego 
ZUS.

Pracownik składa oświad-
czenie u pracodawcy, osoba 
zatrudniona na umowę zlecenie 
u zleceniodawcy. Osoby prowa-
dzące działalność gospodarczą 
powinny dostarczyć oświadcze-
nie do ZUS. Mogą to zrobić 
przez internet, na Platformie 
Usług Elektronicznych ZUS. 

Na stronie internetowej zakła-
du jest instrukcja, jak to zrobić. 

Pracodawcy, którzy wy-
płacają świadczenia, a także 
ZUS mają prawo zwery�kować 
dane zawarte w oświadczeniu 
w sanepidzie. Jeśli państwowy 
inspektor sanitarny zdecyduje o 
skróceniu lub zwolnieniu danej 
osoby z kwarantanny, to taka 
osoba powinna o tym poinfor-
mować podmiot wypłacający jej 
świadczenie chorobowe, czyli 
pracodawcę, zleceniodawcę 
albo ZUS.

Składka chorobowa  
to podstawa

ZUS przypomina, że prawo 
do świadczeń chorobowych 
podczas kwarantanny mają 
osoby objęte ubezpieczeniem 
chorobowym. Zleceniobiorcy i 
przedsiębiorcy mogą otrzymać 
świadczenia, jeśli opłacają do-
browolne składki chorobowe.

Joanna Bassek

Matury przesunięte, obowiązkowe zakrywanie nosa i ust 
Jeszcze przed świętami, w czwartek 9 kwietnia, podczas konferencji prasowej premier Mateusz Morawiecki i minister zdrowia Łukasz Szumow-

ski zapowiedzieli, że pewne ograniczenia zostaną przedłużone, pojawią się też nowe, ale nie będą już „drastyczne”.

Zasiłek chorobowy dla domowników 
osoby przebywającej na kwarantannie 
Jeśli mieszkasz razem z osobą, która jest na obowiązkowej kwaran-

tannie, to masz prawo do świadczeń chorobowych. Ważne wyjaśnie-

nia ZUS dla rodzin i domowników osób w kwarantannie.

W nocy z soboty na nie-
dzielę (11/12.04) płonęła hala 
produkcyjna jednego z zakła-
dów w Krapkowicach przy ulicy 
Opolskiej. Łunę ognia widać 
było z każdej strony miasta.

Zgłoszenie o pożarze do 
krapkowickich strażaków wpły-
nęło około godziny 1.20 w nocy 
od ochrony obiektu zgłoszenie 
o dymie wydobywającym się z 
jednego z budynków. Na szczę-
ście w pożarze nikt nie odniósł 
obrażeń, ale z ogniem walczyło 
w sumie 15 zastępów straży po-
żarnej – PSP oraz OSP z oko-
licznych miejscowości: Kórnica, 
Obrowiec, Rogów Opolski, 
Łowkowice, Odrowąż, Żużela.

- Paliło się w jednej du-
żej hali produkcyjnej,  gdzie 
ogniem zajęły się też maszyny, 
w sumie 300 metrów kwadrato-
wych w tym piwnica czy dach 
– relacjonuje mł. bryg. Lucjan 
Lubaszka, dowódca JRG w 
Krapkowicach.

Nieo�cjalnie mówi się, że 
spaliła się sterownia oraz maszy-
na papiernicza i dwie bele pa-

pieru. Ogień  miał wydobywać 
się przez otwory wentylacyjne. 
Dach udało się ocalić. 

Walka strażaków z ogniem 
trwała ponad 8 godzin.

Straty nie zostały jeszcze 
oszacowane, a ustalaniem przy-
czyn pożaru zajmie się praw-
dopodobnie biegły z zakresu 
pożarnictwa.

(dodi), fot. KP PSP 
Krapkowice, OSP Kórnica

Ks. Hubert Skomudek 
urodził się 9.05.1935 r. w 
Wierzchach, para�a Bogacica. 
Szkołę podstawową ukończył 
w rodzinnej miejscowości. W 
latach 1949-1954 kontynuował 
naukę w Niższym Seminarium 
Duchownym w Gliwicach 
składając maturę państwową. 
W 1956 r. rozpoczął studia w 
Wyższym Seminarium Du-
chownym Śląska Opolskiego 
w Nysie, przyjmując święcenia 
kapłańskie 25.06.1961 r. w 
Opolu. Jako wikary duszpa-
stersko pracował w Jasionie (2 
lata), w para�i św. Barbary w 
Bytomiu (6 lat) i w Oleśnie (2 
lata). W latach 1969-1975 był 
proboszczem para�i Żelazna k/
Grodkowa. Od lutego 1976 r. 
podjął obowiązki proboszczow-
skie w para�i św. Józefa w Opo-
lu-Szczepanowicach, angażując 
się jednocześnie w diecezjalne 

duszpasterstwo ministrantów. 
Wkładając serce w rozliczne re-
nowacje i remonty był również 
inicjatorem budowy kościoła 
w Winowie, którą ukończył 
w 1987 r. Był dziekanem de-
kanatu Opole-Szczepanowice, 
dostąpił również godności Rad-

cy Duchownego. Pogarszający 
się stan zdrowia sprawił, że w 
1991 r. po 16 latach niezwykle 
owocnej pracy przeszedł do 
Kolonowskiego, wspomagając 
duszpastersko tamtejszego pro-
boszcza. W 1992 r. ks. Biskup 
Alfons Nossol mianował Ks. 
Huberta Skomudka ojcem 
duchownym w Wyższym Semi-
narium Duchownym w Nysie. 
Pełnił tę funkcję do 1997 r. W 
tym czasie rozwinął duszpa-
sterstwo młodzieży męskiej w 
formie wspólnot zwanych Or-
lętami św. Jana. Latem 1997 r. 
został mianowany proboszczem 
para�i Podwyższenia Krzyża 
Świętego w Malni, gdzie pra-
cował do 2005 r. W ostatnich 
dniach mieszkał w Domu Księ-
ży Emerytów przy ul. Kominka 
w Opolu.

opr. (dodi),  
fot. (Diecezja Opolska)

niem, nawet miesięcznym, bę-
dziemy informowali o nowym 
terminie egzaminów matural-
nych, zawodowych i ósmoklasi-
stów – mówił minister edukacji 
Dariusz Piontkowski.

- Przedłużymy wszystkie 
obostrzenia i regulacje o jeden 
tydzień, do 19 kwietnia, chodzi 
o galerie, kina teatry, salony ko-
smetyczne i fryzjerskie, limity 
osób w sklepach i kościołach 
– mówił Mateusz Morawiecki.

Nadal pozostaje wstrzyma-
ny ruch lotniczy i międzynaro-
dowy ruch kolejowy. Podtrzy-
mano także zamknięcie granic, 
kontrole sanitarne na granicy 
oraz ścisłą kwarantannę. Ogra-
niczenia dotyczące zamknięcia 
granic będą obowiązywać 
do 3 maja. Z kolei imprezy i 
zgromadzenia są zakazane do 
odwołania.

- Gdyby nie te restrykcje 
mielibyśmy dziś 20-30 tysięcy 
chorych i musielibyśmy decy-
dować, kto może być leczony z 
respiratorem, a kto nie – mówił 
Łukasz Szumowski.

Jak zapowiedział premier, 
te daty nie są stuprocentowe, 
ponieważ rząd będzie reagował 
na bieżąco wraz z rozwojem 
pandemii w Polsce.

- Musimy utrzymać tę dys-
cyplinę, by móc powoli wracać 
do nowej rzeczywistości gospo-
darczej – mówił Mateusz Mo-
rawiecki. - To nie są ostateczne 
daty. Być może będą obowiązy-
wały dalej.

Zasłanianie ust i nosa 
obowiązkowe  

od 16 kwietnia
Od czwartku 16 kwietnia 

wprowadzony zostaje obowią-
zek zasłaniania ust i nosa. Każ-
da osoba w miejscu publicznym 
będzie musiała nosić maseczkę, 
szalik czy chustkę, która za-
kryje zarówno usta, jak i nos. 
Obowiązek dotyczy wszystkich, 
którzy znajdują się na ulicach, 
w urzędach, sklepach czy miej-
scach świadczenia usług oraz 
zakładach pracy.

Przedłużono również obec-
nie obowiązujące zasady bezpie-
czeństwa.

Do niedzieli 19 kwietnia 
obowiązują nadal:

- ograniczenia w przemiesz-
czaniu się;

- zakaz wychodzenia na 
ulicę nieletnich bez opieki do-
rosłego;

- ograniczenia w wydarze-
niach o charakterze religijnym 
– w kościołach może przebywać 
maksymalnie 5 osób;

- ograniczenia w funkcjo-
nowaniu galerii handlowych i 
wielkopowierzchniowych skle-
pów budowlanych;

- zasady w poruszaniu się 
przy pomocy komunikacji pu-
blicznej i samochodami więk-
szymi niż 9-osobowe;

- zawieszenie działalności 
zakładów fryzjerskich, kosme-
tycznych, tatuażu itd.;

- zakaz korzystania z par-
ków, lasów, plaż, bulwarów, 
promenad i rowerów miejskich;

- zamknięcie restauracji;

- ograniczenia dotyczące 
liczby osób w sklepach, na tar-
gach i na poczcie;

- ograniczenia w działalno-
ści instytucji kultury (w kinach, 
teatrach itp.).

Do niedzieli 26 kwietnia 
obowiązuje nadal:

- zamknięcie szkół i uczelni;

- zamknięcie przedszkoli i 
żłobków;

- zamknięcie pasażerskiego 
ruchu lotniczego;

- zamknięcie międzynaro-
dowego ruchu kolejowego.

Do niedzieli 3 maja obo-
wiązuje nadal:

- zamknięcie granic (prawo 
do przekraczania polskiej grani-
cy mają nadal m.in. obywatele 
RP, cudzoziemcy, którzy są mał-
żonkami albo dziećmi obywate-
li RP, osoby posiadające prawo 
stałego lub czasowego pobytu 
na terenie RP lub pozwolenie 
na pracę - pełny wykaz wyłą-
czeń znajduje się tutaj);

- obowiązkowa kwarantan-
na dla osób przekraczających 
granicę z Polską.

Do odwołania obowiązują 
ograniczenia w zakresie organi-
zacji imprez masowych i zgro-
madzeń.

(dodi)

Zmarł były proboszcz Malni 
ks. Hubert Skomudek

W Poniedziałek Wielkanocny 13 kwietnia zmarł ks. Hubert Skomudek, 
emerytowany proboszcz parafii Podwyższenia Krzyża Świętego w 
Malni. Data pogrzebu nie jest jeszcze ustalona.

Ks. Hubert Skomudek 
był proboszczem w Mal-
ni w latach 1997-2005.

Płonęła hala produkcyjna 
15 zastępów gasiło ponad 8 godzin pożar hali

Dogaszanie pożaru trwało do godzin porannych.

Z ogniem walczyło kilkanaście zastępów straży po-
żarnej.

eprasa.pl 17d832ee7c
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- Dzwonię do państwa dla-
tego, że wiem, że osoby starsze 
też czytają waszą gazetę, a ja 
chciałabym skierować do nich 
ważny apel – mówiła miesz-
kanka Krapkowic (dane do 
wiadomości redakcji). - Pew-
nie w większości nie czytają 
informacji w internecie, może 
w telewizji ,którą oglądają, 
jest za mało informacji na 
ten temat, a może są, tylko je 
bagatelizują, nie rozumieją w 
pełni zagrożenia, jakie dopie-
ro nadciąga tu do nas na pro-
wincję też i narasta z każdym 
dniem? Nie wiem, jaka jest 
tego przyczyna, ale chodząc 
na zakupy, czy też po prostu 
przejeżdżając samochodem 
do pracy ulicami Krapkowic 
mijam osoby w rękawiczkach 
i maseczkach, widzę też, jak 
różne osoby wychodzą ze skle-
pu i pryskają monetę wyjętą z 
wózka i różne inne rzeczy. To 
budzi we mnie spokój, bo jeśli 
ja przestrzegam zasad bezpie-
czeństwa i inni przestrzegają, 
ryzyko zarażeń jest minima-
lizowane. Niestety niepokoi 
mnie bardzo, że seniorzy któ-
rych widzę, w większości nie 
noszą ani maseczek – które 
jak słyszę, są im za darmo roz-
dawane w różnych miejscach 
- ani rękawiczek. Kilka razy 
widziałam nawet, jak takie 

osoby wchodziły do sklepu i 
obsługa nie reagowała, a po-
licja tego zupełnie nie spraw-
dza. Byłam świadkiem nawet 
takiej sceny, jak starsza pani 
bez rękawiczek obmacywała 
po kolei wszystkie warzywa, 
żeby wybrać sobie dojrzałe 
i nikt z personelu sklepu 
też nie zareagował. Kiedy ja 
zwróciłam jej uwagę, cóż… 
starsza pani zbluzgała mnie 
słownictwem, którego bym 
się u niej nie spodziewała. To 
jest problem, bo te obmacane 
warzywa, nie wiadomo czy 
przez osobę chorą czy zdrową, 
kupią inni ludzie. Rozmawia-
łam potem z ekspedientką i 
usłyszałam, że problem jest też 
taki, że starsze osoby nie chcą 
przychodzić robić zakupów 
w godzinach dla nich odgór-
nie zarezerwowanych. One 
przychodzą przez cały dzień, 
a między 10.00 a 12.00 sklep 
jest pusty. I nikogo nie wolno 
wpuścić. A babcia woli postać 
rano w kolejce przed sklepem, 
bo pogadać  można… Mam 
sąsiadkę, która codziennie 
na zakupy z siateczką wyru-
sza, tak jak robiła od zawsze. 
Oczywiście bez maseczki i 
bez rękawiczek. Zagadałam, 
przekonywałam. Usłyszałam, 
że ona jest już stara, więc 
jak ma umrzeć… to umrze! 

Niektóre osoby świadomie 
ryzykują, ale nie myślą wcale, 
że nie tylko narażają siebie, 
ale dużo innych osób, które 
mogą pozarażać, a te następne 
i następne… Że polska służba 
zdrowia „nie wydoli” potem 
wszystkich leczyć? Chciałam 
zaapelować do rozsądku 
wszystkich, którzy to czytają, 
do ich człowieczeństwa, żeby 
się zastanowili nad swoim 
postępowaniem. Inna sprawa, 
że nad zachowaniem zasad 
powinien też przecież czuwać 
personel sklepów, rękawiczki 
powinny być rozdawane i 
ktoś powinien pilnować, aby 
były ubierane. Gdyby sklepy 
je rozdawały, można by mieć 
pewność, że są one używane 
jednorazowo. A niestety czę-
sto nie są i wtedy – jeszcze go-
rzej w rękawiczkach niż bez. 
Sama widziałam, jak jedna 
osoba ściągnęła rękawiczki po 
wyjściu ze sklepu i buch je do 
torebki zamiast do kosza. To 
jest Polska właśnie… Koro-
nawirus się u nas dopiero roz-
pędza, ale obawiam się, że jak 
tak to ma wyglądać, to może-
my nawet prześcignąć Włochy 
i Hiszpanię. Poczekajcie tylko 
parę tygodni…  

wysł. (bes)

Słowo do seniorów: 
uważajcie na siebie i innych!

Do naszej redakcji zadzwoniła czytelniczka z Krapkowic, która za-

uważyła, że grupą społeczną, która najmniej stosuje się do zaleceń i 
nakazów związanych z zagrożeniem zarażeniem koronawirusem są… 
osoby starsze, czyli najbardziej narażone na jego tragiczne skutki. 

Na krapkowickich dział-
kach można spotkać dział-
kowców w trakcie pierwszych 
wiosennych prac. Niektórzy 
przychodzą z dziećmi, żeby 
się mogły bezpiecznie poba-
wić. Niektórzy jednak mają 
obawy, bo są doniesienia z 
Polski, że za wizytę na dział-
ce można „zarobić” wysoki 
mandat. Ogólne przepisy 
są przecież takie, iż z domu 
wychodzić można tylko „w 
celu zaspokojenia niezbęd-
nych potrzeb”. I tu zazwyczaj 
wymienia się pracę, sklep, le-
karza lub aptekę, ewentualnie 
spacer z psem. 

Na krapkowickich dział-
kach nie ma zakazów. Ale 
część działkowiczów odczuwa 
niepokój i obawę: 

- Zakazu nie ma wywie-
szonego, ale teraz wszystko 
stanęło na głowie, czytałem, 
że wlepiali już mandaty za 
byle co, jak ktoś z psem po-
szedł za daleko od domu albo 
jak szedł z kolegą po ulicy, czy 
nawet za umycie auta na myj-
ni, więc chciałbym wiedzieć, 
czy jak pójdę na działkę, jakiś 

nadgorliwy stróż prawa nie 
postanowi podreperować z 
mojej kieszeni budżetu pań-
stwa, żeby starczyło na trzy-
nastki dla emerytów – mówi 
jeden z działkowców (dane do 
wiadomości redakcji).

To pytanie przekazaliśmy 
dalej – prezesom krapkowic-
kich ogrodów działkowych.

- Słyszałem, że w niektó-
rych ogrodach, również na 
Opolszczyźnie, na przykład 
w Nysie, wprowadzono takie, 
ale jest to nadgorliwość, ja 
przewertowałem przepisy i 
zarządzenia i nie ma takiego 
odgórnego zakazu – mówi Le-
szek Kasprzyk, prezes Rodzin-
nych Ogrodów Działkowych 
im. Dzierżonia. - Przedstawi-
ciele Głównego Inspektoratu 
Sanitarno–Epidemiologicz-
nego wręcz zalecają, że prze-
bywanie na świeżym powie-
trzu jest wskazane, oczywiście 
z zachowaniem ostrożności, 
aby się nie grupować. I tak 
samo jest z zakazami wstępu 
na cmentarze. Ja też odbieram 
takie zapytania i miałem też 
taką sugestię z �rmy Naprzód 

zbierającej śmieci, ale nie bę-
dziemy zamykać. Póki co nie 
mamy zapewnionego wpraw-
dzie wywozu odpadów, ale 
poczekamy, wytrzymamy, a 
po świętach ten wywóz ma 
już nastąpić. Można przycho-
dzić, pracować, rekreować się, 
jedyne ograniczenie jest takie, 
by nie robić tego w grupach.

Podobnie mówi prezes 
ROD im. Tadeusza Kościusz-
ki w Otmęcie. Na tutejszych 
działkach w ubiegłym tygo-
dniu uruchomiono wodo-
ciąg:

- Jest podjęta uchwała 
Polskich Ogrodów Działko-
wych z Warszawy, że dział-

kowcy mogą przychodzić  na 
swoje działki, nie mogą nato-
miast zapraszać na nie osób 
obcych w gości na przykład 
na grilla czy inne spotkanie 
– wyjaśnia prezes Władysław 
Maj. – Można wykonywać 
wszelkie prace z zachowaniem 
obowiązujących zasad bezpie-
czeństwa. Ja też już byłem na 
mojej działce, ale byłem tam 
sam. Jest pewien problem z 
przyjmowaniem interesantów 
w naszym biurze, ale apelo-
wałem, aby przychodzić tylko 

w sprawach bardzo ważnych 
i pilnych oraz przyjmuję po-
jedynczo. I tak jest. Przyszła 
póki co jedna osoba, bo mieli-
śmy problem z wodociągiem. 
Trzeba go było rozwiązać.

A co na ten temat mówi 
rzecznik krapkowickiej poli-
cji?

- Przebywanie na terenie 
ogródków działkowych przez 
ich właścicieli nie jest zabro-
nione, jednak powinno być 
- jak każde wyjście z domu – 
ograniczone do niezbędnych 
potrzeb. Funkcjonariusze 
służb odpowiedzialnych za 
nasze bezpieczeństwo patro-
lują również tereny ogród-
ków działkowych pod kątem 
stosowania się do obowią-
zujących przepisów – mówi 
młodszy aspirant Paulina 
Porada. - W rejestr miejsc, 
gdzie obowiązuje zakaz prze-
bywania, nie są wprawdzie 
wpisane ogrody działkowe, 

jednak pozostałe przepisy, 
związane z przemieszczaniem 
się - między innymi tylko „w 
celu zaspokajania niezbęd-
nych potrzeb związanych z 
bieżącymi sprawami życia 
codziennego” - obowiązują 
także działkowców. Dlatego 
funkcjonariusze sprawdzają, 
czy na terenie ogródków 
działkowych są również 
przestrzegane przepisy bez-
pieczeństwa. Chodzi o to, 
by w częściach wspólnych 
- alejkach czy na placach - 
należących do ogrodów nie 
gromadzić się, by zachować 
odpowiednią odległość i 
nie zapraszać się wzajem-
nie. Przepisy nie zabraniają 
wykonywania niezbędnych 
prac, ale każdy powinien po-
ważnie zastanowić się, które 
z podejmowanych czynności 
są naprawdę niezbędne.

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. (pk)

I może się dziać – choć w nieco ograniczonym zakresie. Niektóre ogrody działkowe w Polsce wprowadziły w związku z epidemią zakazy wstępu, 
na niektórych kontrole prowadzi policja i straż miejska, sypią się nawet mandaty, postanowiliśmy zatem sprawdzić, jak to wygląda w Krapko-

wicach. Okazuje się, że jest mniej restrykcyjnie.

A na działkach jednak się dzieje…

Można przebywać na działkach, jednak nie należy 
spotykać się w grupach.

Uwaga! Już rozdają maseczki

Rynek będzie „rozkopany”

O remont centrum miasta 
mieszkańcy prosili już dawno, 
bo co chwilę musieli borykać 
się a to z ubytkami w brukowa-
nej nawierzchni, a to z odsta-
jącymi kostkami. Remont był 
planowany już w 2019 roku, 
lecz dopiero teraz gminie udało 
się przystąpić do jego realizacji. 

Do przeprowadzenia inwesty-
cji konieczne było uzyskanie 
pozwolenia Wojewódzkiego 
Opolskiego Konserwatora Za-
bytków. 

Renowacja nawierzchni 
na Rynku będzie polegała na 
wymianie kostki granitowej, a 
planowany termin zakończenia 

prac to 31 sierpnia 2020 roku. 
Przez cztery i pół miesiąca kie-
rowcy będą musieli uzbroić się 
w cierpliwość i z jeszcze większą 
uwagą przyglądać się znakom, 
bo w miarę postępu remontu 
utrudnienia będą przenosić się 
z jednej strony Rynku na drugą. 

(mar)

Od 20 kwietnia rusza remont nawierzchni na krapkowickim Rynku, a 
to oznacza, że na mieszkańców gminy i przyjezdnych czeka zmiana or-
ganizacji ruchu. Znaki informujące o ruchu okrężnym będą zasłonięte.

Krapkowice wzorem innych gmin też szyją maseczki ochronne wie-

lokrotnego użytku i od połowy ubiegłego tygodnia są one już rozda-

wane seniorom. 

Akcja pod hasłem „Ma-
seczka dla każdego” to inicja-
tywa Urzędu Miasta i Gminy. 
W pierwszej kolejności mają je 
odbierać osoby w wieku 65+, 
ale jak już zostaną im rozdane, 
szycie ma trwać dalej, tak aby 
każdy kto nie zdołał się zaopa-
trzyć w sklepie i sam nie umie 
uszyć sobie takiej maseczki, 
mógł ją pobrać. Do tej pory 
uszyto już 700 sztuk.

- Z propozycją szycia wy-
stąpiły do nas jako pierwsze 
nasze jednostki, które mają 
teraz ograniczoną działalność, 
czyli Warsztaty Terapii Zaję-
ciowej, biblioteki, Środowi-
skowy Dom Samopomocy 
– wymienia wiceburmistrz 

Arnold Joszko. – Wystąpili-
śmy z apelem do mieszkań-
ców, by każdy, kto potra� szyć 
i kto ma zapas gumki i nici, 
dołączył do akcji i kolejne 
osoby oraz zakłady krawieckie 
dołączają. W tym gronie są też 
kluby seniora. Urząd zakupił 
w tym celu materiał, który po-
winien wystarczyć na ok 5 tys. 
sztuk, ale już zamówiliśmy 
kolejny. Od zeszłego wtorku 
maseczki są już rozdawane, ale 
szycie dalej trwa! Policzyliśmy, 
że tylko dla samych seniorów 
65+ potrzebujemy ok. 4,5 ty-
siąca sztuk! Dlatego przyda się 
każda kolejna pomocna para 
rąk. Póki co szyje 25 osób.

Na terenie sołectw dystry-
bucją maseczek zajmują się soł-
tysi, natomiast na terenie miasta 
są dwa punkty, gdzie można je 
odbierać w godzinach od 12.00 
do 14.00. Są to: Krapkowicki 
Dom Kultury oraz Miejska i 
Gminna Biblioteka Publiczna 
przy ulicy Mickiewicza. 

Maseczki są wielokrotnego 
użytku. Aby spełniały swoją 
funkcję, po każdym użyciu 
należy je wyprać i najlepiej 
wyparzyć we wrzątku lub wy-
prasować w najwyższej tempe-
raturze. Przypominamy, że od 
16 kwietnia ich noszenie będzie 
obowiązkowe.

(bes)

eprasa.pl 17d832ee7c

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 15 (1144) 14 kwietnia 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl6 PaNORAMA w GOGOLINIE

Krapkowice, ul. Rybacka 1, tel./fax 77 446 03 69

Otmêt, ul. Damrota 10

www.ezegary.pl

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Wielki Czwartek jest 
dniem, kiedy ustanowiono 
sakrament eucharystii, ale 
w ten dzień miało miejsce 
równie ważne zdarzenie, 
które zapoczątkowało na 
Śląsku pewną tradycję. Je-
zus w wieczerniku obmył 
stopy swoim uczniom, a ten 
zwyczaj zakorzenił się na 
wiele lat w naszym regionie. 
Dzieci obmywały rodzicom 
stopy jako gest uszanowania. 
Z biegiem czasu ta tradycja 
się zmieniła, ale pielgrzymki 
po wodę święconą z kaplicz-
ki Maryjnej na bagnach przy 
Gogolinie zostały. Co roku 
w noc z Wielkiego Czwartku 
na Wielki Piątek kapliczka 
jest otwarta, a przychodzący 
tam wierni czerpią wodę, 
aby zgodnie z legendami o 
uzdrowicielskiej mocy prze-
myć sobie nią oczy. 

W tym roku w związku 
z pandemią koronawirusa i 
ograniczeniem wychodzenia 
z domów wikariusz para�i 

Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Gogolinie zorgani-
zował transmisję krótkiego 
nabożeństwa spod kapliczki 
Matki Boskiej.

- Wiele ludzi, którzy 
chodzili od lat do kapliczki, 
nie miało w tym roku takiej 
możliwości – mówi wika-
riusz Sławomir Krawczyk. 
– Aby umożliwić wiernym 

przynajmniej duchowe po-
łączenie się z tym miejscem, 
odprawione zostało krótkie 
nabożeństwo, odmówiłem 
różaniec, a wszystko było 
transmitowane na YouTube.

Mimo trudnej sytuacji 
tradycja została utrzymana i 
drzwi kapliczki na bagnach 
były całą noc otwarte.

Andrea Polański

Chodzi o przedłużenie 
ulicy Plebiscytowej – około 
200-300 m w stronę torów. 
Za przejazdem kolejowym 
starczyło jeszcze trochę 
asfaltu na nawierzchnię w 
stronę Wygody, ale niewie-
le: ok. 40 m. Mieszkańcy 
prześcigają się w żartach 
na ten temat, ale mówią, 
że to w Urzędzie Miejskim 
ktoś pierwszy sobie z nich 
zażartował:

- Czemu utwardzono 
tylko taki krótki kawałek? 
Kiedy będzie reszta? – pyta 
nasz czytelnik z gminy 
Gogolin (imię i nazwisko 
znane redakcji). - Co roku 
wydaje się miliony na róż-
ne rzeczy, czasem zupełnie 
zbytkowne, niepotrzebne 
do życia, a na drogę dla 
nas, jak widać, zabrakło 

pieniędzy. My też jesteśmy 
mieszkańcami tej gminy!

Podobno mieszkańcy 
uradzili złożyć petycję w 
tej sprawie, w obecnej sy-
tuacji jest jednak problem 
zarówno z zebraniem pod 

nią podpisów, jak i z jej 
złożeniem w magistracie. 
Ma to zatem nastąpić po 
zniesieniu koronawiruso-
wych restrykcji.

(bes)

Kapliczka otwarta całą noc
W nocy z Wielkiego Czwartku na Wielki Piątek kapliczka na gogoliń-

skich bagnach była otwarta dla wiernych. Odbyła się też transmisja 
krótkiego nabożeństwa.

Mimo trudnej sytuacji tradycja została utrzymana i 
drzwi kapliczki na bagnach były całą noc otwarte.

Zabrakło asfaltu?
Jezdnia – widmo pojawiła się w Strzebniowie, a może raczej pilotaż 
drogi, tak jak wykonuje się pilotażowe odcinki seriali? Po dzielnicy 
krążą różne dowcipy na temat kawałka asfaltu, jaki pokrył dziurawą 
drogę, podobno mieszkańcy chcą pisać petycję, mają jednak pro-

blem, jak to zrobić, skoro nie wolno wychodzić z domu… 

Podobno mieszkańcy uradzili złożyć petycję w tej 
sprawie, w obecnej sytuacji jest jednak problem 
zarówno z zebraniem pod nią podpisów, jak i z jej 
złożeniem w magistracie.

Palenie starych liści 
i gałęzi oraz wszelkiego 
rodzaju śmieci z oponami 
włącznie? Wszyscy wiemy, 
że tak się nie powinno 
robić, ale kiedy nadchodzi 
środa przed Wielkanocą, 
jednak wiele osób o tym 
zapomina. W tym roku 
ognisk żurowych było 
mniej niż w latach po-
przednich, gdyż zaniechały 
organizacji wspólnego pa-
lenia sołectwa i starostwo. 
Nieco mniej było też tych 
lokalnych – sąsiedzkich, 
gdyż przepisy epidemiolo-
giczne zabraniają grupo-
wania się osób. Ale jednak 
ogniska w wielu ogrodach 
przydomowych paliły się 
i według tego, co mówią 
nasi czytelnicy, w niektó-
rych miejscach wokół nich 
zebrały się spore grupy 
– członków rodzin i znajo-
mych, którzy najwyraźniej 
nie obawiali się wcale kar i 
mandatów.

- Sam widziałem kilka 
takich ognisk, gdzie ba-
wiono się jakby nigdy nic 
i to w grupach, nie bacząc 
na skutki dla powietrza i 
środowiska – mówi nasz 
czytelnik (dane do wiado-
mości redakcji). – Nie zgła-
szałem tego na policję, bo 

nie jestem donosicielem, 
ale policja sama powinna 
przejechać się ulicami i bez 
trudu namierzyliby takie 
ogniska, bo nocą widać je 
z daleka, a tego wieczora 
Gogolin wyglądał, jakby 
trwała wojna! Nie mogę 
się nadziwić ludzkiej bez-
myślności, tym bardziej 
w czasie epidemii, gdy 
wszyscy powinniśmy dbać 
o zdrowie, a jest naukowo 
dowiedzione, że taki dym 
uszkadza błony śluzowe, w 
tym również błony śluzo-
we wyścielające drogi od-
dechowe i pęcherzyki płu-
cne, czego efekt jest taki, 
że wszystkie drobnoustroje 
chorobotwórcze, bakterie i 
wirusy łatwiej wnikają do 
organizmu. Ci bezmyślni 
ludzie zafundowali to nie 

tylko sobie, ale sąsiadom 
i właściwie wszystkim 
mieszkańcom, bo smog 
spowił cały Gogolin grubą 
warstwą. Ja mam w domu 
oczyszczacze powietrza, 
ale większość mieszkań-
ców jednak nie… Kiedy 
się próbuje to tłumaczyć, 
można usłyszeć, że oni 
„mają prawo kultywować 
tradycję”, choć na co dzień 
kreują się na Facebooku 
na rozsądnych ludzi! Brak 
słów! 

Jak sprawdziliśmy, ani 
straż państwowa z Krap-
kowic, ani OSP w tym 
roku nie interweniowały 
ani razu, by gasić „żur”, 
który wymknął się spod 
kontroli i zapalił więcej 
niż miał… Jakość powie-

Palili i smrodzili
Wydawać by się mogło, że w obecnej sytuacji nie będzie w tym roku tradycyjnego „palenia żuru”, czyli mówiąc wprost - gałęzi i śmieci, ale choć 
było go mniej niż w latach ubiegłych, to jednak było. Nie dało się tego nie zauważyć w Gogolinie, bo miejscowość wieczorem spowił duszący i 
śmierdzący dym. Czujniki mierzące jakość powietrza pokazały kilkukrotne przekroczenie norm.

trza – od dłuższego czasu 
według pomiarów dobra 
– gwałtownie i nagle bar-
dzo mocno się pogorszyła 
i czujniki mierzące jakość 
powietrza pokazały kilku-
krotne przekroczenie norm 
bezpiecznych dla zdrowia. 

Przypomnijmy, do-
puszczalna dobowa norma 
europejska dla PM 10 wy-
nosi 50  µg/m3! A jeśli cho-
dzi o PM 2,5 obowiązuje 
roczna norma uśredniona 
wyniku pomiarów – 25. 
8 kwietnia po godzinie 
22.00 czujnik pomiarowy 
na ulicy Strzeleckiej poka-
zał 185 µg/m3 dla PM 10 , 
natomiast pomiar pyłu PM 
2,5 pokazał 125 µg/m3! 
Aby stwierdzić, że Gogolin 
spowił toksyczny dym, nie 
trzeba było zresztą nawet 
czujników pomiarowych, 
jeśli ktoś zagapił się i nie 
zamknął okna, do domu 
wtargnął mu duszący i 
gryzący w płuca dym. Na 
Facebooku mieszkańców 
Gogolina pojawiły się 

zdjęcia ognisk i oburzone 
głosy ekologów.

O informacje związane 
z podejmowanymi w tę 
noc interwencjami zwią-
zanymi z „paleniem żuru” 
zwróciliśmy się również 
do policji. Jak się okazuje, 
w Gogolinie nie było ani 
jednej… Była tylko jedna 
w Krapkowicach – podjęta 
po informacji sąsiadów:

- Takie przypadki po-
winny być zgłaszane na 
policję, tu nie ma mowy o 
donosicielstwie, to posta-
wa obywatelska, podobnie 
jak w przypadku zgłoszeń 
pijanych kierowców – ar-
gumentuje rzecznik krap-
kowickiej policji mł. aspi-
rant Paulina Porada. 

(bes), fot. czytelnik

Gogolin rozświetlały dziesiątki ognisk.
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Nietypową niespodziankę 
dla personelu medycznego 
krapkowickiego szpitala przy-
gotowało krapkowickie staro-
stwo i lokalni restauratorzy. 

Zorganizowali muzyków 
i kwiaty. O pyszne torty 
zatroszczyli się cukiernicy 
z Gogolina. Punktualnie o 
godzinie 13.00 bito brawa w 
podziękowaniu za trud służ-
by personelu. Potem trzech 
muzyków: Witold Rożałow-
ski, Wiesław Zdebski i Paweł 
Wiencek odegrali głośne „sto 
lat” i wiązankę przebojów. 
Głośne „dziękuję” wybrzmia-
ło także z ust starosty krap-
kowickiego Macieja Sonika i 
wicestarosty Sabiny Gorzkul-
li. Było serce ułożone z kwia-
tów dla personelu, napoje z 
restauracji Bavaria z Brożca i 
dwa słodkie torty z napisem 
„Dziękujemy”. Te, przygoto-
wane na 120 kawałków, pod 
krapkowicką lecznicę przy-
wieźli cukiernicy Beate i Lutz 
Zimmermannowie:

- Rano usłyszałem w ra-
diu, że dziś jest wyjątkowy 

dzień dla służby zdrowia i ra-
zem z żoną postanowiliśmy 
spontanicznie włączyć się do 
akcji - mówi Lutz Zimmer-
mann, właściciel piekarni z 
Gogolina. 

Redakcja „Tygodnika 
Krapkowickiego” przyłącza 
się do podziękowań dla całej 
służby medycznej, życząc 
Wam wytrwałości i siły w 
tych trudnych czasach.

(dodi), fot. (an)

Zaskoczenie i wzruszenie towarzyszyło personelowi 
medycznemu, gdy jego członkowie wyjrzeli przez okno.

Podziękowali personelowi 
brawami, muzyką i tortem
We wtorek 7 kwietnia, w Światowy Dzień Zdrowia, w całej Polsce 
punktualnie o godzinie 13.00 z okien i balkonów rozległy się grom-

kie brawa w ramach ogólnopolskiej akcji #BrawaDlaWas. Tak Polacy 
chcieli podziękować tym, którzy stoją na pierwszej linii frontu w 
walce z koronawirusem. Lekarze, pielęgniarki, farmaceuci, diagno-

ści, ratownicy usłyszeli nasze podziękowania w ramach tej akcji.

Były słodkości i kwiaty.

Wnioski należy składać w 
terminie 14 dni od dnia ogło-
szenia naboru.

Wnioski są przyjmowane 
wyłącznie w formie elektro-
nicznej za pośrednictwem plat-

formy www.praca.gov.pl lub za 
pośrednictwem poczty polskiej.

Szczegóły: https://krap-
kowice.praca.gov.pl/dla-pra-
codawcow-i-przedsiebiorcow/
tarcza 

W przypadku pytań prosi-
my o kontakt pod numerami 
telefonów: 77 44 66 630, 77 44 
66 628, 77 44 66 416.

(an)

Od 8 kwietnia wprowadzo-
no zakaz przejazdu i przejścia 
pieszo przez zamknięty teren 
szpitala. Wstęp na teren mają 
tylko osoby udające się do szpi-
tala. Wjazd na teren placówki 
będą miały tylko pojazdy dojeż-
dżające do szpitala z pacjentami i 
zaopatrzeniem. Dotychczasowa 
droga wjazdowa do szpitala od 7 
kwietnia jest drogą dwukierun-
kową i umożliwia dojazd i wy-
jazd do parkingu za blaszakiem 
od strony szpitala.

Wprowadzono również 
zakaz parkowania na parkingu 
przy blaszaku przy skrzyżowaniu 
ul. 3 Maja i Jagiellońskiej. Na 
parkingu mogą parkować tylko 
samochody personelu szpitala.

Zmiany krapkowickie sta-
rostwo wprowadziło ze względu 
na zmianę organizacji przyjęć, 
zmianę działania izby przyjęć 
i wprowadzenie dodatkowej 
segregacji pacjentów podejrza-
nych z COVID-19. Procedura 
zostaje wdrożona na polecenie 
wojewody.

Mieszkańców proszono o 
usunięcie wszystkich samocho-
dów z zamkniętego terenu i 
przestrzeganie zamknięcia tere-
nu szpitala i zakazu parkowania 
na parkingu. 

Jak dojść i dojechać teraz do 
krapkowickiego szpitala? 

Wejście i wjazd dla pacjen-
tów do szpitala i na teren przed 
nim odbywa się od strony bla-

szaka - drogą oznaczoną tablicą 
„SZPITAL” (na zdjęciu).

To oznacza, że nadal bez-
pośrednio przed szpital mogą 
podjeżdżać:

- karetki; 

- samochody prywatne przy-
wożące pacjentów do szpitala, 
w tym panie do porodu! Nie 
musicie zostawiać samochodów 
na innych parkingach, jeżeli je-
dziecie z pacjentem lub pacjent-
ką lub gdy macie kogoś odebrać 
ze szpitala!;

- pracownicy szpitala (którzy 
mogą parkować tymczasowo na 
pierwszym i ostatnim parkingu 
od wjazdu);

- zaopatrzenie, kurierzy, dostawcy.

Droga dojazdowa jest teraz 
dwukierunkowa. To znaczy, że 
wyjazd ze szpitala odbywa się 
tą samą drogą, co wjazd. (drogą 
też można dojechać do par-
kingu za blaszakiem i z niego 
wyjechać).

Zamknięte jest przejście i 
przejazd obok szpitala na os. 
XXX-lecia. To oznacza, że nie 
ma możliwości przejazdu sa-
mochodem, rowerem i przejścia 
chodnikiem przez zamknięty 
teren. Należy korzystać z chod-
nika i drogi rowerowej wzdłuż 
ul. 3 Maja.

- Czekamy na kontenery, 
które zostaną ustawione na par-
kingu i będą izolatkami dla osób 
podejrzanych o SARS-CoV-2. 
Decyzja, kiedy zostaną ustawio-
ne i uruchomione, zależy od 
NFZ i wojewody – tłumaczył 
starosta Maciej Sonik w piątek 
10 kwietnia. 

Każdy pacjent może zostać 
podwieziony pod samo wejście. 
Wstępna segregacja i wywiad 
jest już robiony w czerwonym 
namiocie przed szpitalem. Po 
nim skierowanie do „czystej” lub 
„brudnej” izby przyjęć w zależ-
ności od tego, czy jest podejrze-
nie zakażenia koronawirusem. 

(an)

UWAGA! Teren 
przy szpitalu 

jest zamknięty!
Od wieczora 7 kwietnia teren przy i wokoło szpitala jest zamknięty. 
Chodzi o drogę dojazdową na osiedle XXX-lecia, chodnik oraz cały 
parking przed budynkiem.

Wjazd na teren szpitala będą miały tylko pojazdy 
dowożące pacjentów oraz te z zaopatrzeniem.

Informacja dla pracodawców
Powiatowy Urząd Pracy w Krapkowicach rozpoczął przyjmowanie 
wniosków na dofinansowanie części kosztów wynagrodzeń pracow-

ników i należnych od tych wynagrodzeń składek na ubezpieczenie 
społeczne w związku ze spadkiem obrotów gospodarczych w następ-

stwie wystąpienia COVID-19.
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Kornelia Woś– kierow-
nik Referatu Gospodarki 
Komunalnej i Nierucho-
mości UG Strzeleczki – 
podczas ostatniej komisji 
samorządowej przedstawiła 
radnym podsumowanie mi-
nionego roku w gospodarce 
odpadami.

– W 2019 roku mie-
liśmy o 170 ton mniej 
odpadów niż w roku 2018 
– relacjonowała urzęd-
niczka. – Sytuacja ta była 
spowodowana głównie wa-
runkami atmosferycznymi, 
była susza, więc odpadów 
bio było mniej. W 2018 

roku było 695 ton bio, w 
2019 roku – 601 ton. Była 
ciepła zima, więc popiołów 
też było mniej – 369 ton, a 
w roku poprzednim – 444 
tony.

Poziom wytwarzania 
odpadów zmieszanych do 
2016 roku rósł, jednak w 
2017 wyodrębniono po-
piół i od tego czasu ilość 
tej frakcji utrzymuje się na 
podobnym poziomie, choć 
w zeszłym roku odpadów 
zmieszanych było mniej niż 
w 2018.

W tworzywach sztucz-
nych i metalach najgorszy 
był rok 2017. We frakcji 
szkła w zeszłym roku było 
najmniej odpadów od 2014 
roku. 

– Papieru też było 
mniej, ale sądzę, że w tym 
roku będzie więcej – uprze-
dzała Woś. – Do tej pory 
dzieci ze szkół podstawo-
wych zbierały go na maku-
laturę, jednak z informacji, 
które uzyskałam, wynika, że 
zakłady już nie chcą skupo-
wać makulatury, ponieważ 
papier z niej tworzony jest 
gorszej jakości.

Problem jest jednak 
głębszy. Po tym, jak Chiny 
wstrzymały import,papier-
nie w całej Europie są pełne 
papieru do przetwarzania. 
Dlatego nie chcą skupować 
dodatkowej makulatury.

Największy wzrost w 
gminie Strzeleczki zanoto-
wały odpady wielkogabary-
towe. Przez ostatnich kilka 
lat poziom ich produkcji 
wahał się w okolicach od 50 
do 120 ton na rok. W roku 
2019 liczba ta poszybowała 
aż do 200 ton.A nie była to 
jedyna zła wiadomość na 
ich temat.

– Do 2019 roku za tonę 
gabarytówpłaciliśmy 270 
zł, natomiast od roku 2020 
płacimy 920 zł – informo-
wała Woś. – Im więcej bę-
dzie gabarytów, tym więcej 
będziemy musieli zapłacić.

Koszty odbioru i zago-
spodarowania odpadów ko-
munalnych w 2019 wynio-
sły 1 000 470 zł, zaś wpływy 
od mieszkańców opiewały 
na 1 370 424 zł. Liczba 
osób zgłoszonych w syste-
mie gospodarki odpadami 
to ok. 5700 (zmienia się), 
deklaracji wpłynęło 2037. 
Ilość wytwarzanych śmieci 

na jednego mieszkańca: pół 
tony.

W takiej perspektywie 
tym bardziej potrzebna wy-
daje się budowa PSZOK-a, 
o której pisaliśmy w zeszłym 
tygodniu. W tym miejscu 
mieszkańcy gminy   będą 
mogli składować – oprócz 
typowych odpadów jak te 
ze szkła, tworzyw sztucz-
nych czy metalu – również 
odzież, gruz, zużyte opony, 
odpady wielkogabarytowe, 
odpady chemiczne czy ba-
terie.

(asmo)

Do szkół podstawowych 
w całej gminie tra� 17 lap-
topów wraz z oprogramo-
waniem oraz dostępem do 
mobilnej sieci internetowej. 
Będą one udostępniane w 
formie umowy użyczenia 
najbardziej potrzebującym 
uczniom, aby wspomóc na-
ukę zdalną w domach.

Taki zakup umożliwia 
program „Zdalna szkoła”re-
alizowany ze środków  Eu-
ropejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego w 

ramach Programu Ope-
racyjnego Polska Cyfrowa 
na lata 2014-2020. Gmina 
Strzeleczki 2 kwietnia złoży-
ła wniosek o s�nansowanie 
zakupu laptopów. W ramach 
projektu może otrzymać na 
ten cel 60 tys. złotych.

Projekt ma być odpo-
wiedzią na obecną sytuację 
szkolnictwa. Zamknięcie 
szkół na wiele tygodni wy-
musiło stworzenie nowych 
metod prowadzenia lekcji. 
Uczniowie zamiast w szkol-

nych ławach zasiadają przed 
monitorami komputerów. 
Rzeczywistość jest jednak 
taka, że wielu z nich nie 
ma dostępu do internetu 
lub sprzętu, na którym 
może oglądać lekcje – np. 
w domach, gdzie jest jeden 
komputer, a kilkoro dzieci 
musi „zameldować” się na 
lekcjach o tej samej porze, a 
później odrabiać zadania.

(asmo), 
 fot. UG Strzeleczki

Do szkół podstawowych w całej gminie tra� 17 laptopów.

Są laptopy dla uczniów
Gmina kupiła 17 mobilnych komputerów, z których będą mogli korzystać uczniowie niemający możliwości uczestniczenia w zdalnej nauce.

Produkujesz pół tony śmieci na rok
W 2019 roku mieszkańcy gminy Strzeleczki wytworzyli nieco mniej śmieci niż w roku poprzedzającym. Ale za to oddali dwa razy więcej „gaba-

rytów”. Tymczasem ich cena bardzo mocno podskoczyła…

Choć dekorowanie w 
tym roku było na odległość, 
to komisja konkursowa i or-
ganizatorzy poziom zmagań 
utrzymali. Łatwo nie było. 
Każdy uczestnik musiał 
przyozdobić co najmniej 
dwa jajka oraz zrobić zdjęcia: 
swojej gotowej pracy oraz 
osoby, która jest jej autorem. 
Można się było zgłaszać do 
minionej środy 8 kwietnia. 

Było to okazja nie tylko do 
przygotowania kolorowych 
konkursowych jajek, ale także 
udekorowania nimi domów 
uczestników. Poniżej publi-
kujemy zwycięzców w danych 

kategoriach, a nagrody i 
dyplomy zostaną wysłane do 
nich pocztą do 17 kwietnia.

Wyniki Konkursu Kro-
szonkarskiego 2020

Kategoria I - dzieci w 
wieku 3-6 lat - wyróżnienia 
otrzymali:

Natalia Nocoń, Milena 
Nowak, Agata Pietruszka, 
Julia Zając, Robert Muzy-
kant, Zo�a Rajnosz, Filip 
Ernst, Aleksander Kaltbach, 
Mikołaj Szywalski, Jakub 
Gondro, Łucja Falińska, 
Tola Wieczorek, Sabina 
Bonczek, Sonia Bonczek, 

Ewelina Szewior, Alan Wie-
czorek, Piotr Turaj, Luiza 
Kuźnik, Milan Hauk.

Kategoria II - klasy 1-3 - 
wyróżnienia otrzymali:

Weronika Luda, Emilia 
Nocoń, Paweł Majewski, Ju-
lia Gondro, Adam Bednarz, 
Tomasz Smyrek, Florian Pis-
sarczyk, Anna Rajnosz, Aga-
ta Szewior, Emilia Szablicka, 
Nina Hauk.

Kategoria III - klasy 4-8 - 
wyróżnienia otrzymali:

Roksana Wyszka, Zu-
zanna Koj, Anna Pawliczek, 

Wiktoria Pissarczyk i Adam 
Stryj.

Kategoria IV - wyróżnie-
nia otrzymali:

Anita Kania, Wioletta 
Luda, Anna Mitszka, Wikto-
ria Pientka, Ewa Koj, Sabina 
Walczyk, Ewa Stryj, Iwona 

Pissarczyk, Joanna Smyrek, 
Ilona Sachon

(dodi), 
 fot. (GOK Strzeleczki)

Dekorowali aż miło
Tradycyjnie zdobiono wielkanocne jajka w ramach konkursu, jednak przeprowadzono go w nietradycyjnej formie, bo zdalnie. Mowa o corocz-

nym konkursie kroszonkarskim organizowanym przez gminę Strzeleczki i Gminny Ośrodek Kultury w Strzeleczkach. Znamy już zwycięzców. 
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- Tam pracują cudowni 
ludzie z powołania, o wo-
lontariuszach nie wspomi-
nając – mówią pacjenci, lub 
piszą, gdy mówić już się nie 
da.

Teraz te niosące pomoc 
i ulgę w ostatnich dniach 
życia „uśmiechnięte anioły” 
potrzebują wsparcia. Opol-
skie Hospicjum „Betania” 
przyjmie każdą ilość mase-
czek, rękawiczek i fartuchów 
jednorazowych, płynów 
dezynfekujących do rąk i 
powierzchni użytkowych, 

ale także pampersów i pie-
luchomajtek. 

- Tu chodzi o bezpieczeń-
stwo naszych pacjentów, 
które jest dla nas najważ-
niejsze – mówi kierownik 
biura wolontariatu Barbara 
Chyłka. – Do każdego 
pacjenta personel zakłada 
środki ochrony osobistej, 
zawiesiliśmy już dawno od-
wiedziny podopiecznych, 
ale zmagamy się nie tylko z 
brakami rzeczowymi, ale też 
osobowymi. Jedna z naszych 
lekarek i pielęgniarka zosta-
ły oddelegowane do pracy 

w szpitalu jednoimiennym 
w Kędzierzynie-Koźlu. Nie 
otrzymaliśmy nikogo w 
zmian – dodaje.

Obecnie w hospicjum 
przebywa 17 pacjentów, a 
35 jest pod opieką w ramach 
hospicjum domowego. Po-
trzeby placówki rosną. 

- Zmuszeni byliśmy 
zrezygnować ze wszystkich 
zbiórek publicznych w 
związku z koronawirusem, 
a to dla nas naprawdę duży 
problem – mówi Barbara 
Chyłka.

Epidemia spowodowała, 
że kampania Pola Nadziei 
przeniosła się do internetu. 

Tam hospicjum radzi sobie 
całkiem dobrze – teraz kolej 
na nas, mieszkańców regio-
nu, by wesprzeć funkcjono-
wanie hospicjum. Liczy się 
każda złotówka. Pojawił się 
pomysł, by zorganizować 
wirtualny koncert charyta-
tywny pod hasłem „Śpiewa-
my i pieniądze dla Betanii 
zbieramy”, gdzie na pro�lu 
Betanii na Facebooku moż-
na publikować nagrania z 
piosenkami. Hospicjum 
zachęca także do wpłat da-
rowizn na konto. 

- W dzisiejszych czasach 
trudno o sponsorów, więc 
przyda nam się każe 10 zł 
na utrzymanie naszego ho-
spicjum – podkreśla Barbara 
Chyłka. 

Pomoc rzeczowa i wspar-
cie duchowe podopiecznych 
napływają z każdej strony. I 
tak na przykład uczniowie 
z Publicznej Szkoły Pod-
stawowej nr 30 w Opolu-
-Chmielowicach przekazali 
kartki świąteczne i wypieki 
dla pacjentów i personelu 
medycznego. Sieć sklepów 
Biedronka przekazała arty-
kuły spożywcze i pielęgna-
cyjne, a pracownicy TESCO 
z placu Teatralnego środki 
chemiczne. 

- Dziękujemy uczniom z 
PSP w Zimnicach Wielkich 
i seniorom z Dom Dzienne-
go Pobytu w Prószkowie za 
wielkanocne kartki pozosta-
wione na progu naszej Beta-
nii – mówi personel Betanii. 

Podziękowania kiero-
wane są także w kierunku 
pań z Komprachcic, �rmy 
z Biadacza oraz pań z grupy 

„Opolskie krawcowe szyją 
dla służby zdrowia” za uszy-
cie i dostarczenie maseczek. 
W trakcie rozmowy z Bar-
barą Chyłką okazało się, że 
do akcji włączają się także 
krawcowe z gminy Łubnia-
ny. 

Prywatne �rmy pod-
rzucają do Betanii kwiaty, 
w tym żonkile – symbol 
akcji wsparcia hospicjum. 
Placówka otrzymała także 
ozdoby wielkanocne od 
wolontariuszy i przyjaciół. 
Zrobiło się wiosennie i świą-
tecznie. 

- Kiedy pracowałam w 
oświacie, spotykałam się z 
uczniami w różnych szko-
łach i opowiadałam im o 
wolontariacie, dziś wracają 
do mnie jako wolontariusze 
i to jest piękne, że dostrze-
gamy ludzi w potrzebie – 
mówi Barbara Chyłka. 

Sytuacja szczególnego 
czasu pandemii, a zara-
zem zbliżających się świąt 
wielkanocnych jest dla 
podopiecznych hospicjum 
trudna. Bliscy nie mogą ich 
odwiedzać. Betania wpadła 
jednak na pomysł, jak spra-
wić uśmiech na twarzach 
swoich pacjentów.

- Rodziny mogą się 
z nami skontaktować i 
umożliwimy im rozmowę z 
pacjentami przez wideopo-
łączenie – mówi Barbara 
Chyłka. – To jest coś nie-
samowitego, jak ci pacjenci 
się cieszą, że mogą zobaczyć 
swoich bliskich, a rodziny są 
spokojniejsze, że z ich krew-
nymi wszystko jest dobrze. 
Bez internetu byłaby po 
prostu bryndza – dodaje z 
uśmiechem.

Akcji na rzecz opolskiego 
hospicjum Betania zapewne 
będzie jeszcze wiele, ale 
lepiej z pomocą nie czekać. 
Można ich wesprzeć już te-
raz. Poniżej podajemy dane 
i możliwości, jak można to 
uczynić. 

Dominika Bassek, 
 fot. Hospicjum Betania

Opolskie Hospicjum „Betania” prosi o pomoc

Darowizny na rzecz Stowarzyszenia Hospicjum 
Opolskie, prowadzącego Centrum Opieki Paliatywnej 

„Betania” można wpłacać na konto:

PL 59 1240 1633 1111 0010 1596 7829

Jedna z sieci handlowych przekazała artykuły 
żywnościowe.

W obecnej sytuacji hospicjum, a przede wszystkim jego podopieczni nie mają lekko. Cała uwaga skupia się na walce z koronawirusem i szpita-

lach walczących na pierwszym froncie. Jednak w Betanii również toczy się walka – o to, by do ostatniego dnia być i wspierać pacjentów, jak to 
mówią „na ich ostatniej prostej”... Czują, że są pozostawieni sami sobie.
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Niedoceniane 
podroby

Jakże często podroby, 
czyli wątróbkę, serce, żo-
łądki itp., traktujemy bądź 
marginalnie, bądź jako 
produkty gorszej jakości. 
A w większości potrawy z 
nich przewyższają swoimi 
wartościami odżywczymi i 
prozdrowotnymi te z mię-
sa. Zadajemy sobie czasami 
trud, by przyrządzić gulasz 
z serc drobiowych, a części 
kurzego żołądka dodajemy 
do rosołu, jednak nie leży 
to w tradycji kulinarnej 
naszego regionu. A szkoda, 

bo dzisiejsza bohaterka – 
wątróbka wieprzowa - po-
siada powyższych cech całe 
mnóstwo. Szczególnie teraz, 
w dobie pandemii, warto 
zwrócić swoją uwagę na 
łatwo dostępną wątróbkę. 
Może być cielęca (trudniej 
dostępna) lub choćby dro-
biowa. Najczęściej można 
jednak kupić – i to w miarę 
tanio - tę wieprzowa właśnie. 
Bo wątróbka to naprawdę 
skarbnica wielu witamin, 
szczególnie tych z grupy 
B. A więc B1, B2 – odpo-
wiedzialnej za metabolizm, 
dobry wzrok i co może naj-
ważniejsze – odporność, B3 

- odpowiadającą za sprawne 
funkcjonowanie mózgu, 
B9 – zawierającą kwas fo-
liowy, ważny nie tylko dla 
kobiet w ciąży. Poza tym 
ma wątroba dużą zawartość 
witamin A, D i K oraz łatwo 
przyswajalnego białka. Ma 
też w swoim składzie dużo 
żelaza i cynku, a te minerały 
bardzo przyczyniają się do 
zwalczania przez nasze or-
ganizmy wszelkich infekcji 
i wpływają na odporność. 
Tak więc wątróbka to takie 
mięsne warzywo, bogate w 
mikroelementy. I szczegól-
nie polecam je teraz, jako 
danie o roboczej nazwie:

Wątróbka wieprzowa 
dla zdrowia

Składniki:

1. ok. pół kg wątróbki wie-
przowej (lub cielęcej)

2. 5 łyżek oleju rzepakowego

3. 100 ml najlepiej białego, 
wytrawnego wina (można 
pominąć, jak ktoś nie lubi)

4. 1 cebula

5. 2 ząbki czosnku

6. garść tartej bułki

7. szklanka bulionu warzyw-
nego (może być z kostki)

8. kilka ziarenek czarnego 
pieprzu

9. łyżka zielonej, posiekanej 
natki pietruszki i kilka list-
ków mięty pieprzowej (moż-
na pominąć)

10. 2 łyżki soku z cytryny

11. szczypta ostrej papryki i 
cynamonu

12. Sól, świeżo zmielony 
pieprz, mielona słodka pa-
pryka – do smaku

Przepis:

- wątróbkę dobrze płuczemy, 
wycinamy ścięgna, obsusza-
my na ręczniku i kroimy, 
najlepiej w poprzek na dość 
duże kawałki

- tak przygotowaną, smaży-
my na połowie oleju, uwa-
żając, by jej nie przeciągnąć 
(przeciętnie ok. 2 min. z 
każdej strony

- w drugim rondelku sma-
żymy pokrojoną w piórka 
cebulę i czosnek - do ze-
szklenia

- pod koniec duszenia do-
dajemy natkę pietruszki, 
ziarenka pieprzu oraz wino i 
przyprawy, po czym zalewa-
my wszystko bulionem oraz 
dodajemy sok z cytryny, a 
już na sam koniec bułkę tar-
tą do zagęszczenia sosu

- na koniec kosztujemy, 
doprawiamy i wydajemy do 
miseczek, dekorując pozo-
stałymi listkami mięty lub 
natki

To nie tylko zdrowe 
danie, ale też wykwintne, 
zapożyczone z kuchni fran-
cuskiej.

Jadłam, robiłam, pole-
cam. Pani Irenka 

Zarządzał on brożecką 
placówką przez 19 lat – zo-
stał jej dyrektorem w 2001 
roku. Teraz przyszedł czas 
na zmiany. Nowy rok szkol-
ny uczniowie i nauczyciele 
PSP w Brożcu powitają już z 
nowym dyrektorem. Gmina 
Walce w lutym ogłosiła kon-
kurs na to stanowisko Kan-
dydaci mogli zgłaszać się do 
10 marca. Zarządzenie wójta 
gminy Walce w sprawie wy-
boru nowego dyrektora zo-
stało wydane 2 kwietnia. Od 
1 września funkcję tę będzie 
pełnić Małgorzata Kopiec. 

(madzia)

Przypomnijmy, na reali-
zację tej inwestycji w budże-
cie gminy zarezerwowano 
700 tys. zł, z czego 299 tys. 
zł to środki pozyskane z fun-
duszy unijnych. Przebudowa 
będzie polegać na poszerze-
niu jezdni do 4 m (w obrębie 
włączenia do drogi powiato-
wej oraz na projektowanych 
mijankach do 5 m), wzmoc-
nieniu i wypro�lowaniu 
podbudowy oraz wykonaniu 
dwuwarstwowej nawierzch-
ni z mieszanki mineralno-as-
faltowej. Termin wykonania 
zadania przewidziano na 14 
sierpnia 2020 r.

W piątek 10 kwietnia w 
Urzędzie Gminy w Walcach 
nastąpiło otwarcie złożonych 

ofert. W skład komisji prze-
targowej weszli: kierownik 
referatu infrastruktury i 
inwestycji Ewa Krasowska 
– przewodniczący komisji, 
sekretarz Ilona Wyciślok – 
zastępca przewodniczącego, 
specjalista do spraw inwesty-

cji Henryk Białas – członek 
komisji. Toczy się procedura 
przetargowa. Wykonawca 
zadania powinien być wyło-
niony jeszcze w tym miesią-
cu.

(madzia),  
fot. gmina Walce

Chodzi o odpadki 
porzucone przy koszu na 
śmieci znajdującym się 
przy przystanku w tej miej-
scowości. Taka sytuacja 
według zamieszczonych 
informacji często ma też 
miejsce w okolicach Odry. 

„Czy aż tak trudno 
zabrać śmieci ze sobą do 
domu, jeżeli widzimy, że 
śmietniku nie ma miej-
sca?” – czytamy w poście 
zamieszczonym na profilu 
Stowarzyszenie Rozwoju 
Wsi Stradunia - Sołectwo 
Stradunia. Pojawiły się 
pod nim głosy, że być może 
bałagan przy przystanku 
to sprawka kierowców 
ciężarówek, którzy często 
zatrzymują się na parkingu 
przy remizie OSP. 

„Taki sam widok często 
możemy zastać przy Od-
rze” – piszą przedstawicie-
le stowarzyszenia w dalszej 
części posta.

Przypomnijmy, to nie 
pierwszy raz, gdy na profi-
lu stowarzyszenia opisywa-

ny jest problem nadmier-
nego śmiecenia. Pisaliśmy 
o tym również w sierpniu 
zeszłego roku. Wtedy cho-
dziło o zaśmiecanie staro-

rzecza Odry przez ludzi 
tam odpoczywających.

(madzia),  
fot. Stowarzyszenie Rozwoju 

Wsi Stradunia  
- Sołectwo Stradunia

Dbajmy o naszą okolicę
W poprzednim wydaniu opisywaliśmy problem śmieci porzuconych 
przy drodze pomiędzy Walcami a Kromołowem. Teraz na nieporzą-

dek skarżą się mieszkańcy Straduni.

Komuś nie przeszkadzało to, że w śmietniku nie 
było już miejsca...

Wyłonią 
wykonawcę drogi
W piątek 10 kwietnia nastąpiło otwarcie ofert na wykonanie drogi 
transportu rolnego pomiędzy Zabierzowem a Kromołowem. Do prze-

targu zgłosiło się 13 firm.

Komisja przetargowa otworzyła oferty.

Zenon Jędrzejczyk pełni funkcję dyrektora od 2001 
roku.

Będzie nowy dyrektor
Szykują się zmiany w kierownictwie Publicznej Szkoły Podstawowej 
w Brożcu. Dotychczasowy dyrektor Zenon Jędrzejczyk będzie pełnił 
tę funkcję do końca lipca.
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Zdalną edukację mają 
nie tylko licealiści i ucznio-
wie szkół podstawowych, ale 
również ci najmłodsi, którzy 
ani jeszcze nie czytają, ani nie 
liczą, ale uczą się tak pod-
stawowych rzeczy jak nazwy 
kolorów, smaki, rytm oraz 
pierwsze słówka i zdania. Pa-
nie z Samorządowego Żłobka 
w Zdzieszowicach codziennie 
w mediach społecznościo-
wych publikują pomysły na 
rozwojowe spędzanie czasu 
przez maluchy.

Ale to nie wszystko. Wy-
chowawczynie nie pozostały 
obojętne na trudną sytuację, 
która dotyka nas wszystkich, 
a najbardziej służby ratow-
nicze. Aby było łatwiej prze-
trwać, postanowiły wesprzeć 
powiatowy szpital, szyjąc 
kombinezony, a strażaków 
ochotników z jednostek gmi-
ny Zdzieszowice wyposażyć 
w maseczki ochronne. Ma-
teriał dostarczyła �rma tek-
stylna z Głogówka, darczyńca 
przekazał tkaninę medyczną 
do wkładek.

– Oczywiście zaopatrzyły-
śmy w maseczki również na-
sze rodziny – mówi dyrektor 
żłobka Anna Stosiek. – Do tej 
pory spod igły naszych pań 
wyszło około 500 maseczek. 

Otrzymali je m.in. poli-
cjanci ze Zdzieszowic, straża-

cy z OSP Żyrowa, Jasiona, Ja-
nuszkowice, Rozwadza, część 
tra�ła do UM w Zdzieszowi-
cach, a jeszcze 100 czeka na 
odbiór przez pracownika 
DPS w Leśnicy. Do szpitala 
tra�ło 28 kombinezonów, 
które z dostarczonego przez 
szpital materiału również 
uszyły pracownice żłobka. 

– Szyjemy dalej i jeżeli bę-
dzie taka potrzeba, przekaże-
my kolejnym potrzebującym. 
W akcję są zaangażowane 
wszystkie panie, które pracują 
w żłobku – informuje Anna 
Stosiek. – Jedne szyją, inne 
po uszyciu piorą i prasują. 
Nie zapominając o naszym 
głównym zadaniu statuto-

wym, staramy się codziennie 
zamieścić propozycję zajęć i 
posiłku dla naszych malusz-
ków.

Opiekunki w mediach 
społecznościowych propo-
nują wspólne muzykowanie, 
zabawy z lustrem, przelewa-
nie płynów, ćwiczenia gimna-
styczne, robienie kanapek w 
kształcie pociągu czy zabawy 
sensoryczne, np. naśladowa-
nie etapów lepienia pizzy. Są 
zdjęcia i �lmiki prezentujące 
te aktywności, a także przepi-
sy kulinarne na zdrowe dania 
dla małych brzuszków.

(asmo), 
 fot. Żłobek Zdzieszowice

W styczniu minionego 
roku pisaliśmy o sprawie 
nieudanej współpracy 
Przytuliska dla Zwierząt 
w Dębowej (gm. Reńska 
Wieś) i Fundacji Wielkiego 
Serca z Januszkowic. Przypo-
mnijmy: działacze fundacji 
organizowali na rzecz przy-
tuliska zbiórki charytatywne 
i festyny, ale pieniądze prze-
kazywane przez darczyńców 
nie tra�ły ostatecznie do 
zwierzaków.

Po publikacji artykułu 
„Gdzie są pieniądze dla 
zwierzaków?” na łamach 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” wielu zbulwersowanych 
darczyńców, którzy wpłacili 
pieniądze na konto fundacji 
z Januszkowic albo przekazy-
wali karmę, chciało wiedzieć, 
gdzie podziały się ich pienią-
dze, skoro z ich pomocy nie 
korzystają zwierzaki.

Ośrodek prowadzi spo-
łecznie Bernard Bressler. Nie 
uzyskawszy od członków 
fundacji żadnych rachun-
ków ani rozliczeń, skierował 

sprawę do sądu. Ta jednak 
zakończyła się �askiem, po-
nieważ rozstrzyganie takich 
spraw nie leży w kompeten-
cjach sądu, ale Najwyszej 
Izby Kontroli. Pan Bernard 
dziwi się jednak, że ani sąd, 
ani urząd skarbowy (do któ-
rego również pisał) nie poin-
formowały go o tym, dokąd 
udać się z takim problemem.

– Sędziowie i urzędnicy 
mają przecież wiedzę, kto 
zajmuje się takimi sprawami, 
ale nikt nie skierował jej na 
odpowiednie tory – mówi 
pan Bernard. – Dopiero 
od prawniczki dowiedzia-
łem się, że powinienem to 
zgłosić do Najwyższej Izby 
Kontroli. Poprosiłem panią 
mecenas, aby przygotowała 
wzór pisma do NIK i kiedy 
je otrzymam, zwrócę się do 
nich.

Tymczasem właściciel 
przytuliska wraz z wolonta-
riuszami ponownie proszą, 
aby osoby, które do tej pory 
wpłacały na konto Fundacji 
Wielkiego Serca jakiekol-

wiek pieniądze z myślą o 
zwierzakach, zgłosiły się 
poprzez pro�l „Przytulisko 
dla Zwierząt w Dębowej” 
na Facebooku lub zadzwo-
niły pod numer telefonu 
606 820 722.

Kiedy pisaliśmy o spra-
wie po raz pierwszy, otrzy-
maliśmy oświadczenie preze-
sa Fundacji Wielkiego Serca 
– Marcina G.– w którym 
pisze on, że „w niedługim 
czasie zostanie przeprowa-
dzone jawne zgromadzenie 
zarządu, na które zaprosimy 
wszystkie osoby zaintere-
sowane. Datę, miejsca oraz 
godzinę ogłosimy na na-
szym Fanpage’u w mediach 
społecznościowych”. Jednak 
od 21 kwietnia 2019 roku 
fundacja nie publikuje nic w 
mediach społecznościowych, 
strona internetowa wygasła, 
urwał się kontakt z osobami 
związanymi z fundacją – ad-
resy e-mail są nieaktualne, 
telefon milczy.

(asmo)

W lutym zarząd koksowni 
ArcelorMittal Poland oraz 
gmina Zdzieszowice zaprosili 
przedstawicieli organizacji po-
zarządowych do udziału w pro-
gramie grantowym „Działamy 
lokalnie 2020”. Na konkurs 
wpłynęło 29 wniosków, a ko-
misja złożona z przedstawicieli 
�rmy i gminy wybrała spośród 
nich 17 najciekawszych.

Członkowie komisji 
zwracali uwagę, czy składane 
projekty mieściły się w jednym 
z obszarów: ekologia, zdrowie, 
bezpieczeństwo, edukacja 
lub sport amatorski. Granty 
mogły zostać wykorzystane na 
konkretny projekt, konkretne 
działanie, poszerzenie działal-
ności czy zaproponowanie jej 
bene�cjentom czegoś nowego, 
natomiast nie na pokrycie co-
dziennej działalności organiza-
cji (np. na opłacenie mediów).

Obecnie ze względu na 
pandemię wirusa i wynikające 
z tego ograniczenia organiza-
torzy naboru musieli podjąć 
decyzję o przesunięciu na 
późniejszy termin projektów 
społecznych zaplanowanych 
na najbliższy czas.

– Mając na uwadze dobre 
relacje z naszymi interesariusza-
mi nie rezygnujemy z realizacji 
programu grantowego „Dzia-
łamy lokalnie 2020”, a jedynie 
odsuwamy go w czasie– mówi 
Karolina Muza-Adamiec, szef 
Biura Odpowiedzialności 
Biznesu i Employer Bran-
ding. – Umowy z wybranymi 
organizacjami podpiszemy w 
momencie unormowania się 
sytuacji epidemicznej. Organi-
zacje będą mogły dostosować 
zarówno terminy realizacji 
projektów, jak i ich zakres lub 
zmianę, jeżeli będzie to ko-
nieczne .

Wśród bene�cjentów te-
gorocznych grantów są:

1. LUKS Rospondek – „Bieg 
między pomnikami - kolejne 
pokolenia”,

2. Royal Rangers Polska 15 
Szczep Krapkowice - „Kuźnia 
pasji i talentów – warsztaty 
rzemieślnicze dla juniora i se-
niora”,

3. Ochotnicza Straż Pożarna 
w Żyrowej – „Wyposażenie 
jednostki Ochotniczej Straży 
Pożarnej w sprzęt ratownictwa 
technicznego”,

4. Stowarzyszenie Nasze 
Dziedzictwo - „VI Warsztaty 
taneczno-muzyczne na stawie 
- Łączymy pokolenia”,

5. Stowarzyszenie Osób Nie-
pełnosprawnych w Zdzieszo-
wicach - „Droga do samodziel-
ności - terapia zajęciowa osób z 
niepełnosprawnością”,

6. Ochotnicza Straż Pożarna 
w Krępnej – „Zakup ubrań 
specjalnych - bojowych wraz 
z rękawicami do działań gaśni-
czych”,

7. Ochotnicza Straż Pożarna 
w Januszkowicach – „Poprawa 
bezpieczeństwa mieszkańców 
gminy Zdzieszowice oraz 
ratowników OSP w Januszko-
wicach”,

8. Stowarzyszenie Miłośników 
Wychowania poprzez Sport 
i Rekreację „Koksownik” – 
„Gramy razem 2020”,

9. Ochotnicza Straż Pożarna w 
Jasionej – „Jasna strona strażac-
kiej służby”,

10. Ochotnicza Straż Pożarna 
w Rozwadzy – „Raz, dwa, trzy, 
pomagasz i Ty!”,

11. Masters Zdzieszowice – 
„Nocne pływanie”,

Granty też w kwarantannie
Siedemnaście organizacji pozarządowych z całej gminy otrzymało 
granty w programie „Działamy lokalnie 2020”, jednak realizacja 
niektórych z nich będzie musiała poczekać do ustabilizowania się 
sytuacji epidemicznej.

Sprawa z nieuczciwą fundacją 
będzie miała ciąg dalszy

Właściciel przytuliska dla zwierząt, oszukany przez fundację z Ja-

nuszkowic, chce złożyć zawiadomienie w Najwyższej Izbie Kontroli.

W akcję są zaangażowane wszystkie panie, które pra-
cują w żłobku. Do tej pory uszyły około 500 maseczek. 

Panie ze żłobka nie pozwalają 
dzieciom się nudzić

I same też się nie nudzą. Postanowiły pomóc szyć maseczki i kombi-
nezony dla personelu medycznego i strażaków.

12. Stowarzyszenie Pszczółka 
Maja – „Strefa kreatywnych 
gier i edukacyjne miasteczko 
ruchu drogowego dla przed-
szkolaka”,

13. Stowarzyszenie Osiedlok 
– „Z kulturą podejdźmy do 
sportu”,

14. Siedlisko Silesia – „Bobro-
wy Zakątek”,

15. Stowarzyszenie Rozwoju 
Wsi Rozwadza – „Zdrowie – 
inwestycja w siebie”,

16. UKS Lotna Zdzieszowi-
ce – „XIV Grand Prix Lotna 
2020 – dwuetapowe zawody w 
biegu na orientację”,

17. Fundacja Psie Marzenia – 
„Psie Marzenia – pochylmy się 
nad marzeniami zwierząt”.

Na tegoroczną edycję Ar-
celorMittal Poland przeznaczył 
100 tys. zł, a wartości grantów 
wahają się od 3 tys. do 10 tys.
zł.

(asmo)
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA! APARTAMEN-
TY NA PRUSA Komfortowe 
mieszkania z tarasem lub 
ogródkiem do wyłącznego 
korzystania, z przynależnym 
garażem i miejscem postojo-
wym. Budowa ruszyła! www.
naprusa.investdom.pl więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 , 666 
312 818

• MIESZKANIA

• Krapkowice, 3pkł, 78m2, 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• Zdzieszowice, 3pkłwc, 
64m2, Ip, balkon, piwnica, 
stan dobry, 175 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13153)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m2, IIIp, bal-
kon, piwnica, stan dobry, 

225 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12889)

• DOMY

• Racławiczki, wolno stoją-
cy, 160m2, działka 13 a, do 
remontu, 160 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11254)

• Górażdże, wolno stoją-
cy, 120m2, działka 67 a, do 
remontu, 170 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(10900)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m2, działka 11,5 a, stan 
dobry, 220 000 zł, więcej 

na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Zielina,  wolno stojący, 
150 m2, działka 49,80 a, 
255 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m2, podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
289 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Twardawa, wolno stojący, 
200m2, działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Żywocice, dwurodzin-
ny, 250m2, działka 10,29 a, 
stan dobry, 440 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(11487)

• Rozwadza, dwurodzinny, 
240m2, działka 23 a, stan 
dobry, 459 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m2, działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (2255)

• Krapkowice-Otmęt, bliź-
niak, 114 m2, działka 3,4 a, 

stan dobry, 499 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m2, działka 13a, plus 
warsztat, 590 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m2, działka 5 
a, stan dobry, 639 000zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818  
(13004)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12467)

• Chorula, budowlana, 14 a, 
media w granicy, 79 000 zł 

więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (7435)

• Chorula, budowlana, 27,86 
a, media w granicy, 85 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, budow-
lana, 44 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12888)

• Malnia,  budowlana, 48 a, 
media w granicy, 130 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12857)

• Odrowąż, budowlana, 26 
a, media w granicy, 159 360 
zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługowy, 
104 m2 parter, witryny, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (12821)

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  
tel.796 791 716

PRACA

• Zatrudnimy do prac 
ogólnobudowlanych na 
terenie Niemiec, Polski. 
Praca legalna. Tel. 727-
686-699, zw12.78@wp.pl

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423

eprasa.pl 17d832ee7c

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.remontywnetrz.cba.pl/
http://www.dorgo.pl/
mailto:zw12.78@wp.pl


Nr 15 (1144) 14 kwietnia 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 17

FELIETON
rzymrużonym 

o   iemk
P

Czy wy jesteście normalni?
Lubię oglądać słynny już, cykliczny program Magdy Gessler 

„Kuchenne rewolucje”. Niektórzy jej nie lubią i nie oglądają, ale 
tak zwykle bywa, jak ktoś budzi kontrowersje. W nowszej serii w 
czołówce programów znana restauratorka, rzucając brudnymi garn-
kami, krzyczy na właścicieli zapuszczonej restauracji: „Ludzie, czy 
wy jesteście normalni?” – że niby trują ludzi. Wzbudza to perma-
nentnie uśmiech na mojej twarzy, bo ci restauratorzy stoją jak na 
tureckim kazaniu i nie mają nic na swoją obronę. Chyba wszyscy 
mamy już dość straszenia, obiecanek i z coraz większym mozołem, 
aczkolwiek ze zrozumieniem poddajemy się nowym obostrzeniom, 
ograniczającym naszą wolność. To jednak dla naszego dobra. I aby 
już nie narzekać i czarno nie wieszczyć, należałoby chyba znaleźć 
jakieś weselsze wątki w tej całej sytuacji wirusowo–epidemiologicz-
nej. 

Osobiście jestem bardzo wdzięczny wszystkim rządzącym, bez 
wyjątku, że bardzo o mnie dbają. Są ze mną solidarni w biedzie. 
W końcu – nasi ludzie. Komuż mieliby pomagać, jak nie tzw. 
lokalsom? Nareszcie bowiem mogę oddać się w pełni ulubionym 
zajęciom w domowych pieleszach. A to coś upichcę, choć cały czas 
wisi nade mną, a i chyba nad wszystkimi, widmo przybrania jeszcze 
kilku dodatkowych kilogramów. No bo ciężko dbać o formę. Ja 
dbam w ten sposób, że jeżdżę sobie palcem po mapie, nie mogąc 
wyjść nawet do lasu. Czytam przewodniki i zastanawiam się, czy 
zdążę jeszcze być w tych aby kilku miejscach, o których marzę. 
A plany mam ambitne, podsycane wewnętrzną złością na pewną 
niemoc, upływ czasu i bolące coraz bardziej, nieruchawe stawy 
kolanowe i wszelkie inne, których nazwać nie sposób. Zawiązuję 
też coraz ciaśniejsze więzy rodzinne z małżonką, cierpliwie wysłu-
chując utyskiwań i peror, które onegdaj mnie irytowały. 

Podziwiam naród. Jakiż on teraz karny. Stojąc w kolejce przed 
sklepem, a nie przed kasą, mogę nawiązać konwersację ze współple-
mieńcami. Ostatnio nawet poznałem sąsiadów, o których istnieniu 
zielonego pojęcia nie miałem. Jakież to pozytywne aspekty nowych 
przepisów. A jakiż ciekawy rytuał przy wejściu do sklepu. Koszyk 
czy wózek, dezynfekcja, rękawiczki i pośpiech, by zmieścić się w 
limicie czasu, wyznaczonym przez market na indywidualne zakupy. 
Idąc ze wspomnianą małżonką na shopping, jak to zwykle bywało, 
teraz musimy chodzić oddzielnie, co też ma swoje dobre strony, 
bo oto otworzyła się przede mną możliwość zakupu pewnych nie-
dozwolonych artykułów, kiedyś skrzętnie chowanych przed żoną, 
a teraz kupowanych niejako „na legalu” i to w dodatku skrytych 
przed jej karcącym wzrokiem i słowem. Jakby nie było, to przejaw 
tolerancji i wzajemnego zrozumienia. Zbawienny czas. Oby tylko 
było za co kupować. Samo utra�enie w godziny otwarcia marketów 
to też pewna sportowa konkurencja. Bo oto osobom 65+ sklepy 
swoje podwoje otwierają w określonych godzinach. I najczęściej w 
tym czasie zioną pustkami, bo tymże seniorom, choć dla mnie człek 
65+ to nie znowu taki senior, nakazano nie wychodzić z domu. Co 
ciekawe, pewien market ze smartfonami, nowinkami technicznymi 
i AGD też wprowadził tą zasadę. Już widzę emerytów, jak z iskrą 
w oku, zdrowo podnieceni, dbając o prawidłowe krążenie, kupują 
nowy laptop czy tablet. Brawo. Te nowatorskie idee są dziełem wy-
bitnych myślicieli. Kruchy 65-latek, kupując nowy mikser, mógł-
by się przez to narazić na kontakt z np. 62-latką. Ja to rozumiem 
przecież.

Zaraz po godzinie „O”, a więc teoretycznie po czasie dla senio-
rów, markety zamykają swe podwoje, nazywając je „przerwą tech-
niczną”. Czy chodzi tu o odkażanie sklepu czy przerwę i oddech dla 
znużonych obsługą starszych ludzi pracowników? Jeśli o odkażanie 
– to OK, bo nigdy nie wiadomo, co taki starszy człek może narozra-
biać. Wiadomo, ze sprawność już nie ta, co w młodości. A i obsługa 
seniora to też wyczerpująca czynność. Grzebie taki w portfeliku 
przez godzinę, nie potra� się konkretnie wysłowić, powoli pakuje 
sprawunki i pyta przez godzinę, co to jest smartfon, nie zdając sobie 
jakoś sprawy do dzisiaj, że to urządzenie niezbędne dla niego – se-
niora, trzymające go jeszcze przy życiu. Bo to na niego ma dostawać 
choćby recepty i nowe polecenia. Ale on tego zrozumieć nie chce. 

I wreszcie wdzięczny jestem rządzącym wszystkim za dbałość o 
mój rozwój intelektualny, choć jużem też niemal senior i świadomie 
czy nie, zabiłem wiele swoich szarych komórek. Bo oto teraz one się 
odradzają, nie bacząc na wirusa, kiedy mocno się wysilam, wypeł-
niając stosy różnych bzdurnych formularzy, by cokolwiek uzyskać 
i przetrwać, jakby prościej nie było można. Głupi ci Niemcy. Nie 
dorastają nam do pięt. U nich elektronicznie wypełnia się jedną 
stronę prostego kwestionariusza i już nazajutrz na konto wpływa 
kilkanaście tysięcy euro. No, ale to przecież ogłupiające i mało pe-
dagogiczne, a my na szczęście zawsze jesteśmy najmądrzejsi.

Wawrzyniec Jasiński
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Dwa języki, wiele możliwości. 
Dlaczego warto wychowywać 

dzieci dwujęzycznie z językiem 
niemieckim?

Część II

Wydawca: Dom Współpracy 
Polsko-Niemieckiej

ul. 1 Maja 13/2, 45-068 Opole
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Publikacja wydana w ramach kampa-
nii: „Bilingua – łatwiej z niemieckim!” 

Finansowanie: Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, Budownictwa i Oj-
czyzny RFN

Związek Niemieckich Stowarzyszeń 
Społeczno-Kulturalnych w Polsce

Co to znaczy 
dwujęzyczność?
Dwujęzyczność pole-

ga na takim wychowaniu 
dzieci, aby nauczyły się 
mówić dwoma językami 
równocześnie lub rozumieć 
oba języki (bierna dwuję-
zyczność). Dzięki wczesne-
mu obcowaniu z dwoma 
językami człowiek może się 
nauczyć posługiwać nimi 
w stopniu perfekcyjnym, 
swobodnie przechodząc z 
mówienia w jednym języ-
ku do mówienia w drugim. 
Oba języki stają się dla 
niego naturalne, przy za-
chowaniu wyraźnej granicy 
oddzielającej jeden język 
od drugiego.

Dlaczego warto 
rozpocząć wcześnie?

W żadnym okresie ży-
cia nie uczymy się języka 
tak naturalnie i bez trudu, 
jak w dzieciństwie swojego 
języka ojczystego. W mo-
mencie, gdy dziecko ma 
dwa języki ojczyste, uczy 
się ich obu w sposób natu-

ralny. Badania dowiodły, że 
proces przyswajania języka 
przez dziecko przebiega 
najefektywniej, jeśli zacho-
dzi przed ukończeniem 11. 
roku życia. Oznacza to, że 
naukę języka niemieckiego 
należy zacząć tak wcześnie, 
jak tylko jest to możliwe. 
Dwujęzyczność od naj-
młodszych lat stanie się dla 
dziecka czymś oczywistym.

Poradnik wspiera i poleca DFK Gogolin

K r a p kow i c k i e g o

eprasa.pl 17d832ee7c
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Jedno jest pewne - jakie-
kolwiek zapadną decyzje w 
kwestiach spadków, znajdą 
się kluby niezadowolone. 
Mająca dzisiaj najwięcej ar-
gumentów „za” propozycja, 
by grupę spadkowiczów 
określał aktualny układ w 
tabeli, spotyka się z oporem 
klubów będących dzisiaj 
„pod kreską”.

– Nie dostaliśmy nawet 
szansy, by powalczyć o wy-
dostanie się ze strefy spadko-
wej. Nie do końca sprawie-
dliwe jest więc degradowanie 
drużyn po rozegraniu ledwie 
połowy sezonu – mówi 
przedstawiciel jednego z klu-
bów A-klasy. 

Trudno nie przyznać mu 
racji, dlatego zupełnie moż-
liwe jest, że Opolski Zwią-
zek Piłki Nożnej w sytuacji 
przedwczesnego zakończenia 
sezonu podejmie uchwałę o 
braku spadków. Kto dzisiaj 

skorzystałby na takiej decy-
zji? Zerknijmy na początku 
do III ligi, bo od tego czy z 
niej „poleci” któraś z drużyn 
z Opolszczyzny, zależy byt 
ekip na niższych szczeblach. 
Na dzisiaj bezpiecznymi 
są tylko MKS Kluczbork i 
Ruch Zdzieszowice, a spa-
dłyby Starowice i brzeska 
Stal. Brzeżanie co prawda 
w stawce 18 ekip zajmują 
15. miejsce, a więc pierwsze 
bezpieczne powyżej liczby 
spadkowiczów określonych 
regulaminem rozgrywek, 
ale wobec będącej na spad-
kowym miejscu w II lidze 
Skry Częstochowa temat 
degradacji również dotyczył-
by „Stalówki”. Starowicom i 
Brzegowi miejsce w IV lidze 
ustąpić musiałyby zatem 
OKS Olesno i Pogoń Prud-
nik, które razem z ostatnią 
Swornicą przesunęłyby się 
do okręgówki. Z obu grup 

klasy okręgowej spadłyby 
zatem po 4 najsłabsze te-
amy (MKS Wołczyn, Żu-
bry Smarchowice, Piomar 
Tarnów Przywory, Hetman 
Byczyna, Naprzód Jemiel-
nica, Start Bogdanowice, 
Victoria Cisek, Piotrówka) 
oraz dodatkowo dwie z 
12. miejsc (Rodło Opole, 

Włókniarz Kietrz). Status 
A-klasowca straciłyby dzisiaj 
po dwie najgorsze ekipy w 
każdej z sześciu grup (Ko-
ścieliska, Prosna Zdziecho-
wice, Wrzoski, Łubniany 
II, Koperniki Morów, Biała 
Nyska, Lubrza, Mańkowice-
-Piątkowice, Sokół Leśnica, 
Stal Zawadzkie, Babice, 

Inter Mechnica). Ponadto 
spadłyby wszystkie drużyny 
zajmujące 12. lokaty w „se-
rie A” (Śląsk Reńska Wieś, 
Izbicko-Otmice, Rolnik 
Lasocice, Bodzanów-Nowy 
Świętów, GKS Grodków, 
Rudniki) plus jedna z naj-
gorszym bilansem punkto-
wym z miejsca 11. (Kotlar-
nia Goszyce). Z powyższego 
zestawienia wynika, że nawet 
gdyby związek egzekwował 
zapisy regulaminowe o spad-
kach, nie dotknęłyby one ani 
jednej drużyny z powiatu 
krapkowickiego.

Inaczej wygląda kwestia 
awansów, tutaj mielibyśmy 
swoich przedstawicieli. I 
tak, w grupie II klasy okrę-
gowej awans wywalczyłby 
lider z Walec, podobnie jak 
z pierwszej grupy Olimpia 
Lewin Brzeski. Nie wia-
domo co z drużynami z 2. 
miejsc (Fortuna Głogówek i 

Victoria Chróścice), które o 
prawo gry w IV lidze miały-
by rozegrać baraż. Z A-klasy 
promocję wywalczą zwycięz-
cy wszystkich 6 grup, ale 
podobnie jak szczebel wyżej 
nie wiadomo co z barażami 
wicemistrzów, które miały 
wyłonić 3 kolejne ekipy. W 
tym gronie nie mamy żadne-
go reprezentanta z naszego 
regionu. Jest za to w popu-
larnej „serie B”. Liderzy 12 
grup awans uzyskają auto-
matycznie i tak stałoby się 
w przypadku Kórnicy Nowy 
Dwór, która z góry patrzy na 
resztę ligowej stawki w gru-
pie numer 10. Za jej plecami 
znajdują się Łowkowice, któ-
re podobnie jak Stradunia 
(grupa 10) czekać będą na 
decyzję związkowych władz 
co do rozegrania meczów 
barażowych z pozostałymi 
wicemistrzami.

(raul)

Największa impreza pił-
karska dla dzieci w Polsce 
w �nałowej stawce mającej 
wyłonić mistrzów naszego wo-
jewództwa zgromadziła wów-
czas ponad 600 uczestników 
we wszystkich kategoriach! 
Rozgrywane w Brzegu zawody 
były wyjątkowe dla młodych 
talentów UKS Spiders, a 
nazwa krapkowickiej szkółki 
– będącej dzisiaj w gronie aka-
demii posiadających srebrny 
certy�kat PZPN - odmieniana 
była przez spikera zawodów 
na wszelkie możliwe sposoby. 
Prawdziwą furorę w brzeskiej 
imprezie zrobili futboliści kate-
gorii U-8. Ośmiolatkowie jak 
burza przeszli przez sito fazy 
grupowej, wygrywając wszyst-
kie swoje spotkania. Gładkie 
4-1 z Kietrzem i 6-1 z Głu-
chołazami oraz jednobramko-
we zwycięstwo nad Krośnicą 
pozwoliły naszym chłopakom 
szykować się do pół�nału. W 
nim ekipa na co dzień prowa-
dzona przez trenera Sebastiana 
Żymłę, a pod jego nieobecność 
kierowana w Brzegu przez 
Macieja Lisickiego, tra�ła na 
kędzierzyńsko-kozielską „dzie-
wiątkę”, którą po ciekawym i 
niepozbawionym dramaturgii 
spotkaniu ograła 6-3. To był 
jedynie przedsmak tego, co 
kibice zobaczyli w wielkim 
�nale, w którym na naszą dru-
żynę czekał świetnie prezen-

tujący się do tej pory faworyt 
imprezy, czyli opolski UKP 
Gol. Takiej dawki emocji jaka 
towarzyszyła �nałowej roz-
grywce nie powstydziłyby się 
nawet seniorskie rozgrywki z 
Ligą Mistrzów włącznie. Opo-
lanie dwukrotnie prowadzili, 
ale fantastyczna postawa krap-
kowickich „Pająków”, w tym 
dwie kapitalne obrony Filipa 
Draguna w samej końcówce 
meczu, doprowadziły do tego, 
że o ostatecznym rozstrzygnię-
ciu najważniejszego meczu 
imprezy zadecydować musiały 
rzuty karne. Po premierowej, 
niestety nieudanej próbie na-
szego zawodnika znowu nieco 
„bliżej niebios” byli młodzi 
piłkarze UKP. Wojnę nerwów 
ostatecznie wygrali jednak 
Spidersi. Nie dość, że w kar-

niakach sami nie mylili się już 
do końca, to między słupkami 
ich bramki kapitalnie spisał się 
grający do tej pory w polu Ja-
kub Bień. Pokerowa zagrywka 
ze zmianą golkipera się opłaci-
ła. Po obronionym karnym w 
fazie „kto się pomyli, przegry-
wa” nasz golkiper miał kłopoty 
z wydostaniem się spod sterty 
rozdygotanych ze szczęścia 
kolegów. 

- Miałem „na żywo” prze-
kaz z Brzegu przez jednego z 
rodziców, dlatego wiem, co 
tam się musiało dziać. Suk-
ces tych chłopaków zupełnie 
mnie nie zdziwił, bo piłkarsko 
to naprawdę bardzo zdolna 
grupa dzieciaków. Emocji na 
Tymbarku jednak nie brako-
wało, a oglądając turniejową 

galerię, widziałem łzy szczę-
ścia u moich podopiecznych. 
Okazję do świętowania mie-
liśmy jeszcze tego samego 
dnia wieczorem, bo kilku 
zawodników wraz z rodzicami 
odwiedziło mnie na treningu 
innej grupy. Strzeliły korki 
od „picolo” i mogliśmy opić 
nasz wyczyn– opowiadał nie-
miłosiernie szczęśliwy trener 
Żymła. 

Okazały puchar dla mi-
strzów województwa nie 
był jedynym „łupem”, który 
Spidersi przywieźli z Brzegu. 
Kuba Bień został bowiem do-
ceniony przez organizatorów 
wyróżnieniem dla najlep-
szego zawodnika zawodów. 
Mistrzowską kadrę naszych 
„złotek” w tymbarkowym tur-
nieju „Anno Domini 2017” 
tworzyli: Filip Dragun, Jakub 
Bień, Mateusz Gaik, Kacper 
Galant, Bartosz Gromala, Fi-
lip Kipka, Franciszek Kuchar-
czyk, Borys Los, Eryk Siwoń i 
Stefan Swierzy. 

Brzeską zabawę w futbol 
do udanych zaliczyli wów-
czas także starsi uczestnicy z 
naszego regionu. Dwie chło-
pięce ekipy Spidersów w ka-
tegoriach przeznaczonych dla 
dziesięcio- i dwunastolatków 
dotarły do pół�nałów, podob-
nie zresztą jak dziewczęta ze 
zdzieszowickiej „trójki” (U-

12). Sporo szczęścia po gru-
powym rozdaniu miał Spiders 
„Piąteczka” Krapkowice. Pro-
wadzony przez Adama Czyża 
zespół wyszedł jako jeden z 
dwóch najlepszych zespołów 
wśród tych plasujących się na 
3. miejscach w grupowych 
rozgrywkach. Podobno szczę-
ście zawsze sprzyja lepszym, 
dlatego nasza reprezentacja 
udowodniła to w fazie pucha-
rowej. W ćwierć�nale rozbiła 
4-1 Praszkę i znalazła się w 
czołowej czwórce turnieju. 
Pół�nał z późniejszym zwy-
cięzcą z Brzegu był jednym 
z najbardziej zaciętych i dra-
matycznych spotkań w gronie 
dziesięciolatków. Skończyło 
się na przegranej 2-3, ale 
pół�nałowe niepowodzenie 
„Piąteczka” powetowała sobie 
w meczu o brązowe medale, 
pokonując 4-2 imienniczkę 
z Kluczborka. Do wygranej 
nasz team poprowadził wtedy 
m.in. Paweł Zastępa, które-
go okrzyknięto najbardziej 
wartościowym graczem w tej 
kategorii wiekowej. Obok 
niego „brązowy” team U-10 
reprezentowali jeszcze: Alex 
Wollny, Jakub Klisch, Michał 
Nagaba, Alex Nyga, Damian 
Galant, Łukasz Muszyński, 
Natan Gruszka, Seweryn He-
inzer i Patryk Borysewicz.

Swoje chwile chwały w 
Brzegu mieli też dwunastolat-

kowie z UKS Spiders, którzy 
powtórzyli wynik swoich 
młodszych o dwa lata kole-
gów. Drogę do najniższego 
stopnia podium utorowały 
im grupowe zwycięstwa 3-0 
z Kietrzem i 3-2 z Dytmaro-
wem. Statystyki tej fazy uzu-
pełnili porażkami z Akademią 
Młodych Orłów z Opola (1-
2) i PSP Czarnowąsy (1-2). W 
najlepszej ósemce podopiecz-
ni Macieja Lisickiego tra�li na 
„Szóstkę” Brzeg i po horrorze 
w regulaminowym czasie gry, 
w którym padł remis 4-4, 
ograli rywali w rzutach kar-
nych. Pół�nałowa przeszkoda 
okazała się nie do pokonania, 
ale po 1-3 z Namysłowem 
przyszły chwile radości w star-
ciu o 3. lokatę. Wymowne 4-0 
z PSB 12 Kędzierzyn-Koźle 
pokazało, komu należały się 
krążki z brązowego kruszcu. 
Dodatkowym powodem do 
dumy była nagroda dla naj-
lepszego bramkarz turnieju, 
którą zgarnął golkiper z Krap-
kowic Bartosz Szafrański. Z 
tym ostatnim reprezentację 
„Pająków” U-12 stanowili 
jeszcze: Paweł Cebula, Marco 
Wollny, Igor Pawłowski, Mi-
lan Jurczyk, Oliwier Kuzia, 
Mateusz Wójcik, Mateusz Po-
lak, Bartosz Szczygielski oraz 
Kacper Sulmiński.

(raul)

Sport - piłka nożna

Komu spadek, komu utrzymanie?
Niewykluczone, że wobec sytuacji związanej z pandemią w naszym kraju wojewódzkie związki piłki nożnej wzorem siatkówki czy piłki ręcznej będą 
zmuszone do podjęcia decyzji o wcześniejszym zakończeniu sezonu 2019/2020. Będzie się to wiązało z podjęciem decyzji o spadkach i awansach.

W przypadku wcześniejszego zakończenia sezonu 
piłkarze Kórnicy Nowy Dwór (z lewej) będą mogli 
cieszyć się z awansu do A-klasy.

Przeżyjmy to jeszcze raz - piłka nożna dzieci

Mistrzowie emocji
Dokładnie 3 lata temu wychowankowie szkółki piłkarskiej Spiders Krapkowice odegrali główne role w 17. edycji turnieju „Z Podwórka na Sta-

dion o Puchar Tymbarku”. Ośmiolatkowie zostali mistrzami Opolszczyzny, a ich starsi koledzy w kategoriach U-10 i U-12 w fazie wojewódzkiej 
sięgnęli po brąz.

 UKS Spiders Krapkowice U-8 wygrał brzeską impre-
zę również w kategorii emocji.
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• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE
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